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Wiadomości z hiszpańskiego Verdun

Samobójstwo b Yague?
Terror pod rządami faszystów hiszpińfkkh

W bohaterskim
Madrycie

-W dfl. 9 b. m. minęło 1H roku 
od dnia, kiedy Madryt bohater­
skim wysiłkiem odparł najazd fa­
szystowski.

Właśnie w tym pamiętnym dniu 
burmistrz Madrytu zaprosił dzień 
nikarzy zagranicznych i udzielił 
an kilku informacyj o obecnej sy­
tuacji stolicy.

Jeśli chodzi o budżet, to warto 
zaznaczyć, że mimo wojny Ma­
dryt, spłacił ostatnią ratę długu, 
zaciągniętego jeszcze w r. 1868. 
Budżet sięga sumy 114 milionów 
peźet wobec 90 milionów pezet z 
przed wojny domowej.

Madryt liczy obecnie 800 tys. 
mieszkańców; 20 tys. dzieci u- 
częszcza do szkół, przewidziano 
otwarcie 30 nowych szkół.

Komunikację udało się znacznie 
poprawić, a to przeważnie dzięki 
wielkiej ilości autokarów, dostar­
czonych miastu przez przedsię. 
biorstwa prywatne, a częściowo 
przez Fundusz Solidarności Mię­
dzynarodowej, od którego miasto 
otrzymało 58 wozów.

Dzięki polepszeniu komunikacji, 
zaopatrywanie miasta weszło na 
lepsze tory. Zarząd miasta rozdzie 
la żywność między ludność. Chleba 
wydziela się po 175 gr. dziennie 
na osobę; rozdziałowi podlegają 
też' jarzyny, owoce i mięso mro­
żone. Nie powiększa się porcji ze 
względu na tworzenie zapasów 
i  rezerw.

Od czerwca 1937 r. do 4 kwiet­
nia rb. statystyka strat i ofiar wy­
kazuje: 1119 zabitvch, 3553 ran­
nych. 3790 domów uszkodzonych. 
Wszystko od pocisków armatnich.

Wojska republikańskie
p iz M ł j  z entuzjazmem

deklarację Rrzadu
Komisarze polityczni Rządu hi- 

szpańskiego odczytali w  okopach 
deklarację Rządu hiszpańskiego 
zawarta w 13-tu punktach. (Poda­
liśmy niedawno tekst tej dekla­
racji).

Deklaracja została przyjęta 
przez żołnierzy z niekłamanym 
entuzjazmem.

Pod rządami
gen. Franco

Według otrzymanych doniesień, 
terror wzmaga się coraz bardziej 
w Hiszpanii znajdującej się pod 
władzą faszystów. Ostatnio roz­
strzelano w Saragosie wielu kato. 
Uków należących do partii Gil Ro. 
biesa, oraz wielu monarchistów.

Znany aragoński przemysłowiec 
Eduardo Cantivięla, został w  tych 
dniach rozstrzelany za filosemi- 
tyzm mimo swych osobistych sto. 
sunków z Goeringiem i  von Papę, 
nem. Również kierownik admini­

stracyjny faszystowskiego dzienni 
ka wychodzącego w  Saragosie 
Armando Abadia, został skazany 
na śmierć. Obaj zostali rozstrzela­
ni bez żadnego sądu.

Generał faszystowski
faiUMimiowy

W Bajocmie krąży uporczywa 
pogłoska o aresztowaniu w Sara- 
gossie generała Yague. Powód do 
aresztowania dała wygłoszona

Okupacja wyspy Amoy
W ielka bitwa o Suczou trw a

Agencja Reutera donosi, że woj­
ska japońskie zajęły całą wyspę 
Amoy. Chińczycy cofnęli się.

Według komunikatu marynarki 
japońskiej, wojska japońskie, z 
którymi współdziałały samoloty, 
wkroczyły do m. Amoy wczoraj po 
południu. Artyleria japońska wkrót 
ce po tym zaczęła ostrzeliwać 
pozycje chińskie i objekty wojsko­
we, znajdujące się w pobliżu wys­
py na stałym lądzie. Pociski, rzu­
cane z samolotów, zniszczyły 
tranśporty ’ wojskowe, podążające 
wzdłuż wybrzeża po przeciwnej 
stronie wyspy.

Sztab japoński stwierdza, że po 
zajęciu Amoy wszystkie ważniej­
sze wyspy 'n wybrzeży chińskich, 
z wyjątkiem Hajnan są w rękach 
japońskich. Zajęcie wyspy Amoy 
tłumaczone jest względami strate- 
gncznymi. Wyspa była dla ar­
mii kantońskiej bazą dla dziaiań 
wojennych przeciwko Japonii. Du­
że transporty broni i amunicji szty 
przez Amoy dla armii chińskiej. 
Władze japońskie, stwierdza ko­
munikat oficjalny, wydały zarzą­
dzenia, aby podczas działań wo­
jennych na wyspie ludność cywil­
na nie poniosła szkody. Również 
interesy państw trzecich będą prze 
strzegane.

Amoy jest jednym z najstar­
szych traktatowych pórtów chiń­
skich, ludność wynosi 300.000 
Chińczyków i 40.000 emigrantów 
z Formozy.

Na froncie Suczau wojska ja ­
pońskie, nacierające w  kierunku 
południowym z Tanezeng, znaj­
dują się obecnie w odlegiości za­
ledwie 12 kim. na północ od Si- 
nanczen.

Dwie chińskie dywizje na połu­
dnie od Mataoczen. 10 klin, na za­
chód od Taczengu, zostały rozbi 
te po przecięciu przez wojska ja ­
pońskie dróg, które pozwalały im 
na dokonanie odwrotu.

Zaznaczamy, że wszystkie te 
wiadomości pochodzą ze źródeł 
japońskich, gdyż polskie agencje 
oficjalne i półoflcjalne przestały, z ' 
niezrozumiałych dla nas powodów, 
podawać wiadomości ze źródeł 
chińskich. Agencja ATE, k tó ra1 
miała specjalny interesujący dział

niedawno przez tego generała mo­
wa, w której protes-ował on prze­
ciw obcej inwazji w Hiszpanii o- 
raz przeciw zbrodniom popełnia­
nym przez rokoszan w zajętej 
przez nich części kraju za fron­
tem.

Mowa ta była ogłoszona w 
prasie rebeianckiej i  pomimo stu- 
szowania tonu oraz ztagodzema 
niektórych zbyt ostrych wyrzutów 
wywarła wielkie wrażenie.

Według nadchodzących do Ba- 
jonny wiadomości, pochodzących 
ze strefy obsadzonej przez roko­

wiadomości z prasy chińskiej, z|i 
kwidowała fen dział. Byłoby rze 
czą ciekawą ustalić, kto wpłynął 
na agencję w tym kierunku, a prze 
de wszystkim w czyim interesie 
takie wpłynięcie nastąpiło, jeżeli 
nastąpiło.

Prasa japońska donosi, że do 
Kantonu przybył prezes wyższej 
Izby . administracyjnej Rządu

Mapa sytuacyjna frontu hiszpańskiego

STRZAŁKI WSKAZUJĄ KIERUNEK OFENSYWY GEN. FRANCO.

Hitlerowska szkota... żon
Jak donosi prasa niemiecka, od­

dział służby macierzyńskiej orga 
nizacji kobiecej, noszącej nazwę 
„Das Deutsche Frauenwerk" zor­
ganizował pierwszą szkołę narze­
czonych w Schwanenwerde pod 
Berlinem. W szkole tej njłode dzie

szan, gen. Yague miał popełnić sa 
mobójstwo.

Bombardowanie
Walencji

Lotnicy faszystowscy bombar­
dowali wczoraj trzykrotnie Wa­
lencję. Największą ilość bomb 
zrzucono w przyległych do portu 
arteriach Grao i Cabanel. Wyrzą­
dzone szkody są znaczne. Liczba 
zabitych i rannych jest dotych­
czas nieznana.

Czang-Kai-Szeka, Dżan-Czun, kfó 
ry następnie wyjechał do Hong- 
Kongu. Do Kanionu przybył rów­
nież minister gospodarki Wen- 
Wen-Ko. Spodziewają się .jesz­
cze przyjazdu prezesa Izby usta­
wodawczej Czuj-Czeka i  prezesa 
C. K. Kuomintangu Czen-Gun-Bo. 
Zjazd najwybitniejszych członków 
Rządu Czang-Kai-Szeka wywołał 
bardzo dużo komentarzy.

wczęta niemieckie będą mogły za 
poznać się z zadaniami pizysz‘ej 
żony i matki. W najbliższej przy­
szłości po poczynieniu doświad­
czeń s  pierwszą szkołą, otwarte 
będą dalsze „szkoły dla żon“.

Ameryka
sprzedaży helium dla sterowców niemieck ch

Rząd amerykański ostatecznie 
odmówił sprzedaży helium dla 
transatlantyckich sterowców nie­
mieckich. Decyzję Ameryki należy 
przypisać nieprzejednanej opo- 
zycji sekretarza stanu spraw ze­
wnętrznych Ameryki lckesa. Pre­
zydenta Roosevelta podobno uprze 
dzono, że ewentualna jego inter-

PowrtitkapitałówdoFrancJi
Powrót kapitałów do Francj', 

który odbywa się — na razie bez 
przerwy — od dnia 5 b. m., wy­
wołał, jako jedną z konsekwencyj 
wzmożone zapotrzebowanie ze 
strony kapitalistów na bony skai 
bowe. Pozwoliło to na redukcję 
pproęentowanla tych bonów. Z dru 
giej strony Rząd zdecydował n!ć 
przyjmować więcej subskrypc;,- 
albowiem ogólna suma zasub-

3 miliardy dolarów
na walkę z kryzysem w Ameryce

Komisja budżetowa Izby repre 
zentantów Ameryki przyjęła pro 
jelct ustawy w-sprawie wyasygm> 
wania sumy 3.054.425.000, celem 
niesienia pomocy ludziom dotknij 
tym kryzysem oraz udzielania

Gdyby zamach się udał...
Wśród aresztowanych przewód- 

ców stłumionego zamachu stanu 
w Brazylii znajduje się gen. Co- 
sta. Policja ustaliła, że przewód- 
cy integralistów Barbosa Lima i

Zbrojenia lotnicze Arabii
Wychodzące w Jerozolimie pis 

mo arabskie ,,Ad-Difaa“ podaje. 
że Rząd Arabii saudyjskiej posta­
nowił zwiększyć poważnie siły po- 
wietrzeń państwa.

Jak wiadomo, pomiędzy Arabią 
saudyjską a W7. Brytanią istnieją

Zażegnane przesilenie
w  B e l g i i

Po zakończeniu debaty finanso 
wej Izba belgijska ucbawliła Rzą­
dowi premiera Jansona votum za­
ufania 101 głosami przeciwko 73 
przy 8 wstrzymujących się. Rząd 
uzyskał większość dzięki stanowi­

Hitlerowcy prześhdufó
swoich dawnych p rz tc iw n u ó #

„Das Schwarze Korpsu zamie­
szcza obszerny artykuł o b. mini 
strze i pośle austriackim w Buda 
peszcie Baar - Baarenrelsie, k 
— jak twierdzi gazeta — nciekł 
po okupacji Austrii na Węgry i 
niedawno powrócił do swej posia 
dłości w Austrii. Baar -  Baaren- 
fels przebywał czas jakiś na wol­
ności, ze względu jednak na daw­
ną przynależność jego do „Hem-

wencja na rzecz przyznania Niern 
com dostawy helium będzie bez­
skuteczną, gdyż odmowa powzię­
ta została jednogłośnie przez 6 
członków urzędu kontroli zbrojeń, 
a decyzja tego urzędu może być 
zmienioną jedynie przez parla­
ment.

skrybowanych bonów osiągnęła 
już w dn. 11 b. m. maksymalną 
sumę, dozwoloną przez przepisy, 
a mianowicie 20 mild. fr.

W celu przyśpieszenia obrotów. 
Rząd wydał polecenie rozszerze­
nia wypłat za dostawy rządowe. 
Zaznaczyć wreszcie należy, że 
emisja pożyczki Obrony Narodo­
wej przewidziana jest na począ­
tek przyszłego tygodnia.

kredyów różnym gałęziom prze­
mysłu. W amerykańskich kołach 
rządowych wyrażają nadzieję, że 
uchwalenie tej ustawy umożliwi 
ponownie zatrudnienie około 5-iu 
milionów osób.

Belmiro val Verde byli wyznacze­
ni przez powstańców do objęcia 
w wypadku udania się rewolty 
tymczasowego kierownictwa władz 
naczelnych.

przyjazne stosunki. Wzmocnienie 
sił zbrojnych państwa króla Ibn 
Sauda przyczyni się do zwiększe­
nia bezpieczeństwa brytyjskiej ko 
munikacji imperialnej przez Mo­
rze Czerwone.

sku grupy chrześcijańsko • demo­
kratycznej, którą w ostatniej chwi 
li postanowiła głosować za Rzą­
dem. W ten sposób przesilenie w 
Belgii zostało zażegnane.

wehry“ poczęto gromadzić coraz 
to większe zarzuty przeciwko jego 
dawnej działalności .wrogiej na­
rodowemu - „socjalizmowi**, co 
doprowadzić > ostatecznie do aresa 
twania g. Baar - Baarenfelsowi za­
rzuca się również pozostawanie 
w ścisłym kontakcie ze słynnym  
fabrykantem broni Mandlem, któ 
ry uciekł do Ameryki południo­
wej.
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Obrady Rady Ligi Narodów w  środo
Nad czym radzono I p- del Vayo kończył ośwład

GENEW A, (P A T ). Praedpołudnlo- | ** m adrycki nlt

w frM ,  wyprinllo w p ,t,pl.n l.  P™ ,  "«J, -‘°nkre l„e j ,  P » P » '» *  '« *  
.„w lcie la Konfederacji-zwajearsld.j Chdalby. aby cz łonkow i Rady U . 

p. Moll. W. raikow it.,, ™„,. Bl wypowiedzieli a ,  „a tematy 
przez niego podniesione.

Po deklaracji del Vayo wywią­
zała się dyskusja, jednakże w  wi­
doczny sposób większość człon­
ków Rady nie zamierzała nadawać 
dyskusji tej szerokich ram.

nienla Szwajcarii ze wszystkich zo­
bowiązań, ktńreby m ogły w  czym ­
kolwiek narastyć  neutralność Szwaj 
carll oraz w ystąpienie przedstawicie 
la  rządn chilijskiego, p. Edwardsa 
przeciwko obecnej konstrukcji praw  
nej Ligi Narodów.

Szwajcaria za neutralnością
P rzedstawiciel Szwajcarii p. Mot­

ta  podkreślił. Iż Szwajcaria zmuszo­
na Jest ze względu na obecne okolice  
n ośd  międzynarodowe, powrócić do 
dawnych zasad Integralnej neutral­
ności. Szereg postanowień paktu Li­
g i Narodów pozostał m artw ą literą. 
Inicjatyw a powszechnego rozbroje­
nia całkow icie zbankrutowała. Roz­
różnianie między sankcjam i wojsko­
wym i 1 gospodarczymi stało się  
raz hardziej problem atyczne. P . Mot 
ta  w  konkłnzjł zwrócił s ię  do Rady 
Ligi z żądaniem, by w zięła pod roz­
w agę stanow isko Szwajcarii, spreer  
zowane w znanym memorandum m» 
da szwajcarskiego z  29 kwietnia. 
M otta zaznaczył, te  Szwajcaria ze 
sw ej strony czyni znaczne wysilić! 
na rzecz postaw ienia obrony kraju 
na odpowiednim poziomie.

0 reiorme oaktu Ligi 
Narodów

Następnie Rada L ig i Narodów  
przystąpiła do punktu obrad, obej­
m ującego form alnie spraw ę w proi/a  
dzenla w  życie zasad paktu Ligi Na 
rodów. P unkt ten objął w ystąpienie 
przedstawiciela republiki Chile z żą­
daniem naw iązania przez IJgę  roz­
m ów z  państwami nie należącym i 
do Ligi na tem at reform y paktu. De 
legat rządu chilijskiego w yraził ubo 
lew an ie ,'że  prace specjalnej komisji 
powołanej dla spraw y reform y pak­
tu . zakończyły s ię  niepowodzeniem.

Hiszpania protestuje 
przeć w polityce 
..n einterwencii"

N a popołudniowym posiedzeniu wy  
stąp ił z  dem onstracyjną deklaracją 
przedstawiciel H iszpanii Alrarcz de 
Vayo. P . AIvarez del V ayo nie tylko 
ograniczył s ię  w  sw oim  przemówie­
niu do zasadniczego przedstawienia 
punktu w idzenia Rządu m adryckiego 
na sprawę, nieinterwencji, lecz rów­
nież om ówił układ ang.-w loskl, a  zw is 
szcza  punkt tego układu, dotyczący 
sprawy Hiszpanii, zarzucając rządo­
w i brytyjskiem u, lż przez podpisanie, 
układu z  W iochami, w yraził swą 
zgodę na pozostawienie w  Hiszpanii 
wojsk w łoskich oraz włoskiego ma­
teriału w ojennego. Konkluzją prze­
m ówienia p. A łvarez del Vayo, było 
żądanie natychm iastow ej likwidacji 
polityki nieinterwencji 1 przywróce­
nia  pełnych stosunków  mlędzynaro 
riowych z Hiszpanią.

strzeżeń co do propozyeyj, zmierzają 
cych da w ciągania L. Narodów w wal 
kl Ideologiczne. W szelka decyzja Rady 
Ligi w  tej spraw ie winna w ziąć pod 
uw agę życzenie ostatn iego Zgroma­
dzenia, które wyraziło s ię  w  odrzu­
ceniu projektu rezolucji, przedłożo­
nego Zgromadzeniu przez 6-tą komi­
sję  Zgromadzenia. (Chodzi tu o rezo 
locję, która w  czasie ostatn iego Zgro 
madzenla L igi nie otrzym ała Jedno­
m yślności, dotyczyła ona potępienia 
Interwencji obcych państw na tery- 

'liszpantl). Kierując się tym  
wskazaniem  Zgromadzenia, Rada I.l 
gl winna w strzym ać się  w chwili o- 
becnej od wszelkich In terw encji w 
tej  sprawie.

Dyskusia odroczona
Przewodniczący Rady Munters. 

chciał zakończyć dyskusję hlszpań- 
soclallstycznego rządu Noiwej Z e .-sk ą , Jednak wobec w ystąpienia Alva 
landlł Jordanem, poparli del Vayo,rez deł f a r o  na rzecz dalszego Jej 
na rzecz zaangażowania Rady Ligi przedłożenia, przewodniczący 
w ponownym rozpatrzeniu proble­
mu hiszpańskiego.

Dyskusja
Przedstawiciel W. Brytanii Hali 

fax, który pierwszy zabrał głos 
delegat francuski Bojmet, delegat 
rumuński Comnen, wypowiedzieli 
się za utrzymaniem polityki niein. 
terwencjł i prac komitetu łodyń- 
skiego. Komisarz sowiecki Litwi­
now, łącznie z przedstawicielem

Oświadczenie delegata 
Polski

rakneł obrady o godz. 19-ej, odwołu­
jąc s ię  w  sprawie dalszej procedury 
do opinii członków Rady.

D ebata hiszpańska prawdopodoh 
nie odbędzie s ię  w  dalszym  ciągu na

D elegat Polski m inister Komarnic czwartkowym  Inb piątkowym  posle- 
oSwładczył, t e  nie było w  Jego za- dzenta Rady.
m larze brać udztata w  tej dysku- 1

£ “ 2 JST X  PrartKU Negusa
wie pokoju I odprężenia m lędzynaro- H n  G p n u n ru
dowego. Sposób Jednak, z Jakim de-
bata została wprowadzona, nakłada G ENEW A (P A T ). —  Przybył to 

w środę Halle Selassle,

Szczegóły zamachu w Brazylii
TBRONA PAŁACU PREZYDENTA 

RłO DE JANERIO (PA T). —
Sensacyjnym szczegółem nieuda­
nego zamachu stanu integralłstów 
było osobiste objęcie dowództwa 
ia d  wojskowym oddziałem pałaco 
wym przez prezydenta Vargasa.

W chwili gdy o  godz. ł w  nocy 
Trupa łntegralistów w mundurach 
iołnierzy piechoty i marynarzy 
atakowała pałac, prezydent Var- 
gas stanął wraz ze swym osobi- 
itym sekretarzem przy karabinie 
maszynowym i w ciągu dwóch go 
dżin ostrzeliwał napastników. O- 
statecznie udało się prez. Varga- 
sowi nawiązać kontakt z prezy­
dium policji, skąd natychmiast 
irzysłano odsiecz.

PRZEBIEG ZAMACHU 

RIO DE JANEIRO, (P A T ). Walki 
w m ieście zaczęły s ię  po północy, kle 
dy powstańcy, zająw szy punkty stro  
teglczne, zaatakowali Jednocześnie 
szereg gm achów publicznych, zabn- 

których się  m ieszczą u- 
rzędy pocztowe, stację radiową, 
gm ach telegrafu 1 telefonu.

M inisterstwo wojny, zajęte przez 
powstańców, którzy zamordowali 
wartowników, zostało zdobyte ■ po­
wrotem po kilkugodzinnej walce 
przez oddział strzelców  marynarki. 
W alka była bardzo zadęta , straty

stację radiową marynarki na wyspie  
Governador.

RIO DE JANEIRO. Zamach sta­
da, dokonany ub. nocy w Rio de Ja­
neiro. nie posiadał znaczenia nada­
nego mu przez pierwsze wiadomości. 
W  rzeczywistości chodziło tu o gru­
pę Integralłstów, którzy, poparci 
przez słabe oddziały wojskowe, pró­
bowali zawładnąć kilkom a bndynka 
ml rządowymi. Przejściowo ndalo 
się  im opanować gm ach m inister­
stw a marynarki. Zostali jednak stam  
tąd wkrótce wyparci atakiem  na ba 
-n e ty  strzelców m orskich. Prezy­
dent policji oświadczył. Iż w całym  
kraju panuje obecnie spokój, a  wszy  
sey przewódcy buntu t ą  zaareszto­
wani. Staną oni w ciągu najbliższych 
34 godzin przed trybunałem bezpie­

ka na pałac prezydenta, i 
ko ranny m inister wojny.

aresztowania
RIO DE JANEIRO (PAT). —

Dokonano licznych aresztowań 
wśród oficerów armii i marynarki. 
M. hi. aresztowani zostali gen. 
Klinger przewódca powstania <  
stanie Sao Paulo w r. 1932, admi­
rał Tavares, oraz przewódca in* 
tegraiietów Barbosa Lima i Plinło 
Saigado, w którego siedzibie zna­
leziono wiele broni i amunicji. O* 
gółem w  pobliżu pałacu prezyden­
ta padlo 9 zabitych I 20 rannych- 
Lekko ranny ks. Braganza, sye 
pretendenta do tronu brazylijskie­
go, podchorąży szkoły lotniczej, 
również został aresztowany.

niemietko-uediosłowackkli
LONDYN (PA T). — W  londyńskich kotach politycznych ti 

dzono, że ambasador brytyjski w Berlinie Henderson odbyć 
Już z kolei drugą rozmowę w  sprawie załatwienia 
między Rządem czeskim a mniejszością niemiecką. Jak wia­
domo, Rząd brytyjski po naradzie, odbytej w  Londynie z premierem 
Daladłar i ministrem Bonnet postanowił wystąpić w Berlinie z pro­
pozycją pewnego rodzaju mediacyj między Niemcami i  Czechosło­
wacją. Rząd brytyjski polecił w ówczas amb. Herdersonowi zwró­
cić się do Rządu Rzeszy z wyłusz czenlem stanowiska brytyjskiego 

po Obu stronach były znaczne. Do- w  teJ Ponieważ kanclerz Hitler 1 min. Ribbenlrop byli pod-
wódca powstańców, którzy zajęli ml -  - . . . .  -  • - -  •
nlsterstw o marynarki, Hasselman
padł śm iertelnie ranny. Walki na o- 
kollcznycb ulicach trw ały Jeszcze kil 
ka godzin.

Ostatnie okopy powstańców pa- 
dły. b iedy strzelcy marynarki zajęli

Rozmowy włosko-francuskie trwają
RZYM (PA T). —  Minister Spr. 

Zagr. kr. Ciano przyjął w  środę o  
godz. 17.45 charge d*affalres Frań 
cji Blondela, z którym wznowił 
badanie propozycji i kontrpropo- 
zycyj francuskich i  włoskich 
sprawie normalizacji stosunków  
pomiędzy obu krajami Jak wiado­
mo, rozmowy francusko - włoskie

nawiązane nazajutrz po podpłsa-1 zostały odroczone na czas wizyty 
filo układu włosko - brytyjskiego kancL Hitlera w e Włoszech.

ówczas w  Rzymie, ambasador Henderson miał odbyć rozmowę 
z feldmarszałkiem Ooeringiem. Krążą jednak pogłoski, że Ooerłng 
uchylić się miał od wysłuchania uwag amb. Hendersona, który od­
był rozmowę tylko z podsekretarzem stanu w urzędzie spr. zagr. 
Woermanem Henderson ma obecnie odbyć rozmowę z mta. Rłb- 
hentropem.

Czy taki jest projekt
czechosłowackiego statutu 

narodowościowego
BERLIN (PAT). — »Angrifr donosi 

z Pragi, że projektowany Matul mrodo-

H e  kończące się olery Michalskiego
D alszy ciąg zezn ań  ś w ia d k ó w

Możliwość zmian
w gabinec e ang.elskim
LONDYN (ATE). — W  związ­

ku z krążącymi pogłoskami o 
zmianach w  gabinecie twierdzą w 
kołach miarodajnych, że premier 
Chamberlain będzie starał się o- 
graniczyć zmiany te do minimal­
nych rozmiarów. Najprawdopo­
dobniej minister dominiów Mal­
com Mac Donald obejmie po rezy- 
gnacyj lorda Harlech‘a ministe- 
rium kolonii. Miursterium domi­
niów objął by wtedy dotychczaso 
wy podsekretarz stanu w tym mi- 
nisterium, lord Stanley, najstarszy 
syn lorda Derby.

P o ło w a  za b u d o w a ń
m iasta  P o łąg i s p ło n ę ła

RYGA (PAT). — Donoszą z Po 
łągi, że dopiero w  środę nad ra­
nem udało się strażom ogniowym, 
wspomaganym przez 6 pułk pie­
choty, opanować olbrzymi pożar, 
który wybuchł we wtorek rano. 
Niemal pół miasta padlo ofiarą og 
nia. Spłonęły: gimnazjum litew ­
skie, kilka szkół ludowych, pocz-

Wiadomości różne
PAT poda je: Ateneum rumuńłkie, 

gdzie złożone zwłoki b. premiera 
Gogl, odwiedujg tysiączne rzesze lud­
ności. W czwartek odbędzie się pogrzeb.

Z W aszyngtonu *P A T donosi: Izba 

reprezentantów zatw ierdziła projekt 
*“ ;aw y o dozbrojeniu na morzu.

Z Rotterdam u PA T  donosi: N a je d  
nej z  głów nych ulic m iasta zawalił 
się su fit  w  kawiarni, spod gruzów  
wydobyto zw łoki 10 ofiar katastrofy  
» r iz  licznych rannych. Przyczyny ka 
tastrofy  nie zostały’ dotychczas w y­

jaśnione.

ta, budynak zarządu miejskiego i 
118 domów mieszkalnych oraz 110 
zabudowań gospodarskich, prze­
ważnie drewnianych. Ponad 1.500 
osób znalazło się bez dachu nad 
głową. Ofiar śmiertelnych w lu­
dziach nie było. Kilka osób zosta­
ło poparzonych. Straty obliczają 
prowizorycznie na przeszło 2 mi­
liony IHów. Powód pożaru jeal 
dotychczas nieznany.

Zapasy produktów spożywczych 
w Połędze spłonęły.

M in is tro w ie
tureccy w Jugosławii

B1ALUGKOD (PAT). -  Premier Sto 
jadinowicz r małżonką podejmował w 
swej willi herbatą premiera tureckiego 
Dżelal Ba jara i  małżonką oraz minlatra 
spraw zagranicznych Basta Ansa i  
dziennikarzy tureckich.

W  godzinach popołudniowych goście 
tureccy zwiedzili gmach parlamentu.

Wieczorem po>eł turecki w Białogro- 
dzie wydał obiad.

ZAKOŃCZENIE ROZPRAWY 
ŚRODOWEJ

świadek Zwlnogrodzki b. urzęd 
nik skarbowy obecnie jest dorad­
cą w  sprawach podatkowych róż 
nych firm, świadek zna? Michal­
skiego z okresu swej pracy w mi 
nisterstwie. Gdy św. był już emc 
rytowany zwrócił się doń adw 
Oroskopf prosząc o pożyczenie 
Michalskiemu 1000 zł. Ponieważ 
wekse! nie był wykupiony świadek 
sprawę skierował do komornika. 
Groskopf prosił świadka by tego 
nie robił, bo to zaszkodzi Michal­
skiemu w jego karierze, świadek 
ten znał św. Lucynę. Lucyna chwa 
ł i ł  się przed świadkiem, że dzięki 
Michalskiemu otrzyma dobrą po ­
sadę. Lucyna tw ierdził również, 
iż Michalski ma duże dochody, bo 
Jest komisarzem w  Banku Pol­
skim. Świadek był również pro. 
szorty o zdyskontowanie weksla 
Michalskiego na 4.500 z?, świadek 
ów weksel zdyskontował w  Ban­
ku Szereszewskicgo. Ciekawe, że 
prosił go o to również adw. Gros­
kopf, który sam żyra dać na ten 
weksel nie chciał. Pieniądze otrzv 
manę za weksel świadek odda’ 
adw. Groskopfowi, ani procentów 
ani zwrotu p'en!edzy wziętych za 
wekse! Michalski nie oddał.

Groskopf opowiadał świadkowi, 
że Michalski ma willę, ale nie mó 
wił, że na w illi jest 60 tys. diugu 
hipotecznego.

świadek słyszał od Lucyny, że 
Michalski bawi się. Lucyna bywa’ 
z nim często na hulankach... i re 
gulował za Michalskiego nachun 
ki przeważnie do 400 zł. za noc

św. Zwinogrodzki słyszał, że 
dochody Michalskiego plęciokro* 
nie przewyższają jego urzędnicze 
pobory, później dowiedział się, że 
w obiegu jest weksli Michalskieg > 
na 200 tys. zł.

św. SchOnfeld b. dyrektor firmy 
Bracia Mazur zeznał, że firma 
była w  posiadaniu jednego weksla 
Michalskiego. Przyniósł go do dy­
skonta jakiś nieznany osobnik, a 
firma zdyskontowała „bo p. M i­
chalski to by?a taka znana osoba*' 
że ze względu na jego stanowi­

sko musieli mu weksel zdyskon­
tować. Stratę wynikłą z niewyku 
pienia przez Michalskiego weksta 
pokrył Eliasz Mazur.

św. Dzierżanowslu b. dyrektor 
f. Norblin również posiada nie 
wykupione weksle Michalskiego 
świadek stwierdza, że często cho 
dził do Michalskiego, bo informo 
wano go w przemyśle i w Izbie 
Skarbowej, że Michalski jest spe 
cjalistą od spraw podatkowych

Do licznych poszkodowanych 
należy również św. Nippen, prze­
mysłowiec z Łodzi, który sprzedał 
Zandbergowi, poznanemu w  pocią 
gu pas transmisyjny dla Fram 
polu za 1500 zł. Pas był kupiony 
rzecz prosta za weksle Frampolu 
z budzącym zaufanie żyrem Mi- 
chalskiego.

Dyrektor KKO w  Biłgoraju 
stwierdził, że Frampolowi dwu 
krotnie zamykano kredyt. KKO po 
niosło przez Michalskiego stratę 
na 4600 zJ.

ROZPRAWA CZWARTKOWA.
Proces rozpoczął się wczoraj 

pod znakiem nieobecności świad­
ków. Pierwszy z nich naczelny 
dyrektor „W spólnoty Interesów**, 
Kowateki, nie stawił się i sąd po­
stanowił go wezwać powtórnie na  
dzień l-go  maja. św. Sankowski, 
szwagier Michalskiego, który prze 
bywa w więzieniu, nadesłał list z 
prośbą o zwolnienia go od zeznań 
z powodu powinowactwa z oskar 
tonym. Nie stawił się również 
trzeci ze świaków, Chmurzyński.

Przed zbadaniem następnego 
skoiei świadka prokurator posta­
w ił wniosek o wyłączenie wyzna­
czonych na dzień wczorajszy 
świadków Landberga i Darowskie 
go, którzy są zbyt zamieszani w 
aferach Frampolu, wobec czego 
zeznania ich mogą kolidować z 
ich własnym interesem. Sprzeci­
w ił się temu adw. Hecht, tw ier­
dząc, że są to zbyt ważni świad­
kowie, by obrona mogła z nich 
zrezygnować.

Przyłączył się za to do wniosku 
prokuratora adw. Freyer, obrońca 
osk. Miazgi. Sąd postanowił świad 
ków Zandberga i  Darowskiego co

prawda dopuścić, ale zbadać Ich 
bez przysięgi, uprzedzić ich iż mo 
gą na pewne pytania nie odpowia 
dać.

świadek Kamocki, b. pracownik 
„Frampolu** opisał w  ponurych 
barwach gospodarkę we „Fram­
polu**, gdzie zdaniem jego wszyst­
ko robiono tandetnie. Błędem 
przedsiębiorstwa było przede 
wszystkim wprowadzenie zbyt 
wielkiej ilości i różnej ilości ro­
bót. Gospodarka była fatalna. Ro­
botnikom stale nie wypłacano, za 
materiały zalegano. Ze wszyst­
kich stron napływały skargi.

Miazga stale jeździł po pienią­
dze... I stale wracał z niczym. Gdy 
Miazga pokazywał świadkom plac 
pod budowę projektowanej przę­
dzalni, świadek zapytał za co się 
ona ma budować. Miazga odpo­
wiedział z cynizmem: „cóż, mi­
liona długów jeszcze nie mamy, 
kredyt będzie".

Miazga mówił jeszcze: „jak  bę 
dzie upadłość, to staniemy na no 
gach, bo zapłacimy grosze** i wca­
le się nie przejmował, gdy świa­
dek mu przedstawił tę ewentual­
ność.

Ciekawy był opis wizytowania 
„Frampolu** przez Michalskiego. 
Jak opisuje świadek, stół czekał 
zawsze suto nakryty i  najpierw od 
bywała się libacja. „M ichalski wy 
chodził na plac dopiero wówczas 
gdy był kompletnie pijany".

L K.

w® H o  wy ezesU zawierać uu 
ee inrtępłtwi:

1) Autonomia kulturalna, palagają* 
na prawią administracji aakolnletwa.

2) Autonomia gospodarna, aryrataj* 
ca ale w podziale eaęM dochodów pat 
itwowyeh, a przede wairatiim wpływów 
podatkowych eheiara audeokiege na iw* 
balne potrzeby goapodaratwa nlemle* 
kłege-

1) Roaazerzeale praw Jftykowyefc. Ib  
terenie Sudetów naatąplloby równe* 
uprawnienie iw k a  niemieckiego a Ję­
zykiem czeakim, orali nananie go na 
drugi język paóMwowy.

4) Poszczególne grupy narodowe n»- 
|ą uzyskać procentowe oprawulenie de 
stanowisk państwowych.

5) Stworzenie komlaji kontrolnej, któ­
rej skład będzie oparty na Unezn naro­
dowościowym, celem nedzorn nad wpro­
wadzeniem w życie statutu naredoaroó* 
elowego.

„AngrifP* opatruje powyiaaą wiado­
mość sceptycznymi uwagami, atwierdae- 
iąc, że należy zaczekać, ozy informacje 
to aą prawdziwe.

Rokowania
okryte są tajemn eą

RZYM (PAT). — Rozmowy hr. 
Ciano z przedatwidelem Francji 
Blondelem trwały prawie godzi­
nę. W pałacu Chlgi i w ambasa­
dzie francuskiej przebieg tych roz­
mów Jest utrzymywany w tajem­
nicy. dziennikarze zdołali się je­
dynie dowiedzieć, iż rokowania 
weszły w  okres pozytywny 1 ie 
rozwijają się normalnie.

Ameryka nie będzie
dostarczać helium Niemcom

WASZYNGTON (PAT).— Rząd 
Stanów Zjednoczonych postano­
wił nie dostarczać helium Nlem-

Japonia protestuje
przeciw mowie sowieckiego komisarza

TOKIO (PA T). — Agencja Do- 
ei donosi: Japoński ambasador

Szigemitsu zgłosił w komisariacie 
spraw zagranicznych w  Moskwie 
notę protestacyjną przeciwko ob­
rażającemu Japonię przemówie­
niu, wygłoszonemu przez komisa­
rza mnrynarkl Smlmowa. W  dn. l 
maja w e Wladywostoku, w  prze­
mówieniu tym Smirnow nazwał Ja

pończyków krwawymi, wściekły­
mi psami oraz ośwladccyt, że ar­
mia Japońska dopuszcza się coraz 
to nowych prowokacyj na swej 
granicy zachodniej. Czerwona ar­
mia I marynarka — dodał Smłr- 
rrow — przygotowniją się do sta­
nowczego położenia kreau tytu 
prowokacjom
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Przegląd prasy
W  ostatnich dniach pisano du­

żo o  zniesieniu pnzez Stany Zje­
dnoczone zakazu wywozu broni 
do HiszpaniiŁ Niezależnie od te­
go, czy uchylenie zakazu nastąpi, 
czy me, zasługuje na uwagę iakt, 
że opinia Stanów Zjednoczonych 
jest żywo poruszona rozwojem 
■wypadków w Hiszpanii, a zwłasz­
cza urkladem angielsko -  włoskim, 
który Hiszpan^ republikańską wy 
dał na tup faszyzmu niemiecko 
włoskiego.

Opinię Stanów Zjednoczonych 
najlepiej wyraża prof. R. L  Buell, 
prezes wpływowego ,,Zrzeszenia 
dla apraw polityki zagranicznej". 
Buell w liście do dziennika „New 
York Times" wypowiedział się za 
uchyleniem zakazu wywozu brom 
do Hiszpania, a motywował swój 
pogląd względami następującymi:

1) do stycznia 1937 r. Rząd S u ­
sów Zjednoczonych zawsze sprze­
dawał broń rządom państw, w 
których wybuchał rokosz, a od­
mawiał sprzedaży broni rokosza 
nom;

2) jeżeli Rząd Stanów Zjedno­
czonych ustawą z 8 stycznia 1937 
r. przekreślił swą tradycyjną poli­
tykę i uchwalił zabronić wywozu 
broni do Hiszpanii rządowej, to 
uczynił to jedynie dlatego, że wie 
Ryl, iż komitet nieinterwencji po­
trafi dopilnować, by żadna ze 
stron walczących w Hiszpan u nie 
otrzymywała zzewnątdz broni.

Otóż u  nadzieja nie spełniła się 
i  Buell oświadcza: .Jeżeli jestem 
zwolennikiem pewnego rozwoju 
współpracy międzynarodowej, to 
jestem przeciwny temu rodzajowi, 
jaki praktykowaliśmy w  sprawie 
Hiszpanii".

Buell stwierdza, że Hiszpanii re 
pablflcańskiej dzieje się niespra­
wiedliwość ale jemu nie tyle cho­
dzi o względy sprawiedliwości, ile 
o niebezpieczne precedensy, kry- 
jące się w tej tak zw. nieinterwen 
c ji, niebezpieczne dla Stanów Zje­
dnoczonych.

W  samej rzeczy: jeżeli taka nie 
Interwencja odniesie zwycięstwo, 
jeżeli faszyzm zwycięży w Hisz­
panii, to kto zaręczy, że jutro nie 
wybuchnie rokosz faszystowski 
op. w  Meksyku, a pojutrze w ta­
kim czy innym kraju Ameryki po­
łudniowej, a w każdym z tych wy 
padków będzie już precedens „h i­
szpański", by zachować neutral­
ność i  pozostawić rokoszanom 
wolną rękę?

m asztu. N * balkonach 1 na w ysta- 
, w ach sklepów widnieją portrety 1 
' popierała M arszałka spowite kirem. 

Przed uroczystym  nabożeństwem  
w liatedrze fcw. lana w  Warszawie

. najwyżsi dostojnicy państwowi zło- 
, żyli w  Belwederze hołd pamięci 

Marsz. Piłsudskiego.
Pan Prezydent R. P . złożył na sto  

- pniach pałacu belwederskiego wle- 
! nieć laurowy przepasany w stęgam i 

o barnach narodowych. O! polskich 
_  . . .  |sU  zbrojnych złożył wieniec przepa-
iJuell wyraźnie pisze, że chodzi - sany w stęgam i orderu „Virtuti Mi- 

ntu o to, by nie tworzyć prece­
densów, niebezpiecznych dla Sta-
nów Zjednoczonych, dla interesów 
jego kraju.

I takie stanowisko jest zrozu­
miałe dla społeczeństwa amery­
kańskiego, przeciwnego w  ogrom 
nej swej większości faszyzmowi. 
I dlatego raz po raz czy to Roose- 
velt, czy któryś z jego ministrów 
ostro występują przeciw faszyzmo 
w i i  dyktaturze i w  ogóle. Stany 
Zjednoczone dobrze orientują się 
■w niebezpieczeństwie faszyzmu,, 
widzą wzbierającą falę faszystów 
ską w  Ameryce południowej i zda 
ją  sobie sprawę, że przegrana Hi­
szpanii republikańskiej rozlałaby 
«ę falą — być może —aż do gra­
nic Stanów.

Dlatego też okład angielsko-wło 
ski, pozwalający wojskom wło­
skim pozostać w Hiszpanii ąż do

Do czyszczenia srebra
kupujemy najdelikatniejszą pastę. 
I  słusznie — chcemy, aby srebro by­
ło  czyste 1 błyszczące, a  nie doznało 
najlżejszych rysów.

Srebro je s t  kosztowne —  ale  droż­
sze  są  nam zęby. Zęby nasze powin­
ny błyszczeć jak kość słoniowa: nie 
tkn ięta m usi pozostać ich em aila 
Dla tego należy wybrać do m ycia zę 
bów najw łaściw szą pastę, która czy­
ści Je grutnownle, nie naruszając  
przy tym  emalii.

P asto  oo zębów ODOL jest najszla 
chetnlejszm  proszkiem w  postaci 
pasty. Tylko taka p a s u  odpowiada 
w ymaganiom  staw ianym  Idealnym  
środkom do m ycia zębów. P asta do 
zębów ODOL odświeża i  orzeźwia.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Pragnąc utrzyma! stały kontakt ze swymi czytelni­

kami, wyleżdżaiacymi na letnie wywczasy. Admini­
stracja wydawnictwa nie bedzie I czyi dodatkowej 
opłaty za zmianę adresu zarówno oizy yryieżdzie, 
jaki po powrocie z wywczasów.

końca wojny, niemile dófknął opi­
nię amerykańską. Przekonała się 
ona, że Chamberlain ostatecznie 
porzucił myśl o prawdziwej niein­
terwencji i wówczas poważnie po 
ruszono w Stanach Zjednoczonych 
sprawę uchylenia zakazu wywozu 
broni do Hiszpanii.

Mamy tu do czynienia z chara­
kterystycznym zatargiem Stanów 
Zjednoczonych z Anglią urzędową, 
zatargiem nie formalnym, nie pra­
wnym, ani dyplomatycznym, lecz 
— moralno -  politycznym. Stany

GOTUJ E L E K T R Y C Z N O Ś C IĄ
— -0  K u ch en k i I komplet- I na r a t y  A

kawalerskie n e — od ."ftUBI I miesięczne £&
od z ł o t y c h  i z ł o t y c h  4 rW w  I j u ż  od zt. ■

Hasz numer spółdzielczy
Dnia 12 czerwca jako w  „Dnia Spółdzielczości" numer nasz w yj­

dzie w zwiększonej objętości i zawierać będzie artykuł}' pióra wy­
bitnych spółdzielców, oraz artykuły sprawozdawcze o największych 
spóidzieln&ch w Polsce.

Już mamy zapewnione artykuły: prof. Rapackiego, tow. dr. Pró­
chnika, St. Thugutta, tow. M. Nowickiego, tow. 2erkowsklego.

Zamówienia na ten numer i ogłoszenia przyjmuje nasza admini­
stracja centralna, Warszawa, Warecka 7. teL 5.13.80.
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W  trzec ią  rocznicę zgonu

Józefa Piłsudskiego
W  trzodą rocznicę zgonu pierw szej P o  uroczystości złożenia wieńców  

go M arszałka Polski Józefa P lłsod -! Prezydent R zeczypospolitej i  obecni 
skiego, w szystk ie  dom y w  stolicy 1 dostojnicy państwowi udali się do 
innych m iastach udekorowane były pałacu, gdzlo w  kaplicy odbyło sin 
flagam i przewiązanym i krepą I op n -' staraniem  pani Aleksandry Pilsud- 
szczonym ł na znak żałoby do połowy sklej nabożeństwo żałobne za spokój 

'duszy Józefa Piłsudskiego.
Po skończonej m szy św iętej Pre­

zydent R. P. opuścił przy dźwiękach 
hymnu narodowego Belweder, uda­
jąc  s ię  na uroczyste nabożeństwo do 
katedry.

Podobno nabożeństwa żałobne od­
były się w e wszystkich m iastach.

Zwłaszcza uroczysty

litarl" w zastępstw ie niedysponowa- atry, kina i lokale rozrywkowe były 
nego m arszałka Śm igłego -  Rydza nieczynne. Polskie Radio nadawało 
m inister spraw wojskowych g e n .1 program przystosow any do uroczy- 
Kasprzycki. stości żałobnych.

teł
W  ostatnich tygodniach daje 

się zaobserwować wśród sfer go 
spodarczych Czechosłowacji duża 
zmiana nastrojów, jeśli chodzi o 
współpracę z. Polską. Sfery te dą­
żą do zacieśniania stosunków har, 
dlowych polsko -  czechosłowac 
kich i zapewnienia sobie współ­
pracy Polski w dziedzinie komu 
nikacyjnej. Konieczność ta w yn i­
ka m. in. ze skutków Anschlussu, 
który wytworzył nową sytuację 
w  dziedzinie transportu.

Niemcy wypowiedziały bowiem 
na dzień 30 czerwca r. b. wszyst­
kie umowy, które obowiązywały 
dotychczas Austrię z krajami za-

Demcnslratia orzcciw Forhaishrowi
Sala koncertowa w  Zurychu. nią demonstracji wymierzonej 

by?a przed paroma dniami widów 1 przeciwko znanemu kapeimistrzo- 
' w l Furtwanglerowi, który przyje­

chał do Szwajcarii na czele orki? 
stry filharmoników berlińskich. 
Jak wiadomo, Furtw ingier pogo- 
dżił się z reżymem hitlerowskim, 
który wielu innych wybitnych mu­
zyków, jego kolegów, skazał na 
opuszczenie Niemiec.

Przed początkiem koncertu roz 
kolportowano na sali ulotki, w 
których FurtwAnglera nazwano 
„pruskim radcą z łaski Goebbel­
sa" oraz „eksponentem niewól, 
niczej zależności** w  porównaniu 
z  Toscaninim „wolnym geniu 
szem".

Kilku kolporterów ulotek aresz­
towano.

Zjednoczone i  ich Rząd Inaczej 
się zapatrują na niebezpieczeń­
stwo faszyzmu, na zobowiązania 
międzynarodowe, na sposoby wal 
ki o pokój,’ do których przede 
wszystkim należy walka z faszyz- 
memi.

Wystąpienie Stanów Zjednoczo 
nych jest policzkiem dla polityki 
Chamberlaina, która coraz bar­
dziej odsuwa Stany Zjednoczone 
od współpracy z Europą.

(JM B).

i Stalowa U  TeL 10-14-75 '

minio nabożeństwo na krakowskim  
Wawelu.

O godz. 21.45 nastąp iła  chwila 
ciszy*- — na trzy m inuty zamarł 
ruch na ulicach, na dany sygnał. Ie-

granicznymi w  zakresie taryf ko­
lejowych 1 wodnych. Czechosło­
wacja musi więc dostosować się 
do zmienionej sytuacji. W tym 
celu projektowane są rokowania 
przede wszystkim z Polską, na­
stępnie zaś z Węgrami i z Italią.

Najbardziej realnie traktowane 
są możliwości przesunięcia ruchu 
transportowego Czechosłowacji 
ku portom i kolejom polskim. W 
związku z tym w sferach gospo­
darczych Czechosłowacji wysuwa 
ny jest ostatnio projekt budowy 
kanału Dunaj — Laba — Odra— 
Wisła.

PO WIZYCIE HITLERA. 
Wizyta Hitlera we Włoszech

stanowi przedmiot rozważań pra­
sy całego świata. Przytoczymy ob­
szerniej opinię bratniego francu­
skiego „Popala ire‘a“  organu fran 
enskiej partii socjalistycznej. Tow. 
A. Leronx zupełnie słusznie 
stwierdza, że rozmowy rzymskie 
potwierdziły, iż Maesolmi — acz­
kolwiek nie rezygnuje z korzyści, 
jakie daje omowa z Anglią — 
ZACHOWUJE ŚCISŁĄ WSPÓŁ/ 
PRACĘ Z „TRZECIĄ" RZESZĄ, 
bo to jest warunkiem polityki

d o  n a b y c i a
w Salonie Elektr.
M a rs z a łk o w s k a  J5g

Amonita posiada
połowę złotych monet 

na święcie
Według statystyki departamen­

tu skarbu Ameryki, ilość złota w 
monę.ach wynosiła w całym świę­
cie w dn. 1 marca r. b. 24 m iliar­
dy 100 milionów dolarów, z cze. 
go 12 miliardów 783 milionów 
znajduje się w posiadaniu Stanów 
Zjednoczonych.

Uprawnienia policji w  walce z posiadaczami 
nielegalnych zapalniczek

Sprawa opłat skarbowych o.l 
zapalniczek przez kilka lat nie
schodziła ze szpalt pism. Najeżę 
śclej poruszano kwestię zbyt wy­
sokiej opłaty nie współmiernej 
z wartością samej zapalniczki; 
apelowano niejednokrotnie z jed­
nej strony o obniżenie opłat, 
z drugiej do posiadaczy zapalni 
czek o poszanowanie obowiązują­
cych każdego obywatela przepi­
sów.

Ilość posiadanych nielegalnie 
zapalniczek stale wzrastała. Ob­
niżono opłaty 10-złotowe do 1 zł. 
Ostatecznie spróbowano jeszcze 
jednego sposobu, ażeby umożliwić 
każdemu legalne posiadanie zapal­
niczki wprowadzono w roku ub'e 
gjym 3-mIesięczny okres ulgowe­
go stemplowania zapalniczek za 
opłatą 1 złotego od sztuki, bez 
żadnych ograniczeń. W  tym okre­
sie każdy mógł bez obawy jakich 
kolwlek sankcyj zgłosić posiada­
ną zapalniczkę do ostemplowania.

Okazało się jednak, że bez 
ostrych sankcyj karnych niewiele 
da się zrobić. Wprawdzie wiele 
osób o wyrobionym poczuciu pra 
wa zgłosiło posiadane zapalnicz 
ki. Ostemplowano bowiem w  tym

DiNOL-UONT r z e c z y w iś c ie  
wyborowa pasta d ZEBUW

Poinyst Hhry itiajAiia oeśkiiió
Teatr lwowski wprowadził no­

wy rodzaj reklamy, który zapew. 
ne znajdzie naśladowców i  w  in 
nych miastach. W oknie wystawo 
wym kasy teatralnej rozpoczęło

łCtleryzacja nazw ulic
w  miastach austriackch

Wśkutek nowego zarządzenia 
Gauleltera Bflrckela, cały szereg 
ulic 1 placów w miastach austriac­
kich otrzyma nowe nazwy. Zarzą­
dzenie poleca dobierać nazwy u-

Harem— kliniką położniczy
Z zarządzenia prezydenta rurcji Ke- 

mała - Atatnika przystąpiono do prze­
rabiania gmachn, w którym mieścił się 
karem tultanów tureckich w Istambu­
le, na klinikę położniczą.

V  haremie tym przebywało 200 dem 
haremowych w pokojach urządzonych 
z całym wschodnim przepychem. Prze­
pych ten ustąpi teraz miejsca nowocze­
snym urządzeniom według ostatnich 
wymagań techniki i  higieny, stosowe

ekspansji. Mnssolmi oddawtia zro 
anmiał, że Austria jest przeszko­
dą dla „osi", — to też zdecydował 
śię ją  poświęcić, naturalnie z przy­
krością. Ancksja Austrii wywoła­
ła złe wrażenie w Italii. To toż 
Hitler w swej głośnej mowie rzym­
skiej podkreślił, żr obecne grani­
ce włosko • niemieckie są n i e ­
zmienne"; miało to uspokoić 
Włochów, rozgoryczonych a po­
woda nowej wspólnej granicy 
włosko • niemieckiej na Brennc- 
rze. A P. Gayda w „Vooe d*lta- 
łia" potwierdza, że nowa sytuacja 
geograficzna staje się „podstawą 
dla bardziej bezpośredniej współ- 
praey^.

Oba faszystowskie państwa — 
powiada ,Populairc“ — podzieliły 
sfery wpłvwów tak, że „TRZE­
CIA" RZESZA CAŁKOWICIE 
POŁOŻY DŁOŃ NA EUROPIE 
CENTRALNEJ I  BAŁKAŃ­
SKIEJ". Italia nie będzie w stanie 
sama (pozbawiona atntów gospo­
darczych) stawiać jakiegokolwiek 
oporu.

W związku z rzymskimi rozmo­
wami „Kurier Polski" pisze o 
rosnącym niebezpieczeństw ie dla  
Czechosłowacji:

Ze strony Włoch antyczeska polity­
ka Niemiec nie dozna zapewne żad­
nego zahamowania.

Masaolini, wycofawszy się dość sta­
nowczo, napewne dla zobowiązania j 
•obie Anglik s domeny niemieckich 
rewłndykacyj kolonialnych, pozostał

czasie około 375009 sztuk, jednak 
jest to  zaledwie drobna część bę­
dących w  użyciu zapalniczek.
Stale jeszcze są w  użyciu zapal­
niczki nielegalnego pochodzenia. 
A więc sprawa walki z nieposza- 
nowaniem przepisów nie traci na 
aktualności. Okres Wedy można 
było każdą posiadaną zapalnicz 
k? ostemplować za tak niską 
opłatą miną! bezpowrotnie. Obec­
nie po wyczerpaniu wszelkich 
środków, wszyscy posiadacze bę­
dą musielf bezwzględnie wyrzec 
się nielegalnie posiadanych przed 
miotów.

Ostatnio Główny Komendant 
Policji Państwowej zarządził, aby 
przy wykonywaniu swych czyn­
ności policjanci zwracali szcze­
gólną uwagę na przestępstwa po­
pełniane na szkodę Monopolu Za. 
pałczanego. Przy każdej okazj- 
rewizji domowych i osobistych 
lub jeśli mają pewne w tej spra­
wie podejrzenie, mają ujawniać 
posiadaczy nlestemplowanych za­
palniczek, oraz osoby trudniąc? 
się nielegalną produkcją i sprze 
dążą. Znalezione zapalniczki bę­
dą przesyłane z protokółami do 
urzędów skarbowych.

mianowicie wyświetlanie krótko 
metrażowego filmu z granej obec 
nie we Lwowie operetki „Rosc 
Marie". Pomysłowa inowacja 
wzbudziła duże zainteresowanie.

Iłc 1 placów o  znaczeniu historycz­
nym i będące w  związku z ru­
chem narodowo -  „socjalistycz­
nym". (ATE).

nych w wielkich zakładach położni­
czych.

laka bątfziemy mieli
tfzls pogodę?

Po chłodnej nocy (m iejscam i przy 
m rozki), w  c iągu dnia pogoda sło ­
neczna 1 ciepła (temperatura około 
20 s t ) ,  p izy  słabych w iatrach miej 
scowych 1 aobrej widzialności.

o boku twego partnera niemieckiego 
w Iswestii czeskiej. Dyktator włoski 
uznał widocznie, śe ani w Paryżu, 
ani w Londynie »le wezmą mu tege 
za złe.
Nad Czechosłowację zbierają 

się ciężkie chmury! powiada dzień 
nik: NAD SAMĄ GRANICĄ POL­
SKĄ-.

„ŚWIATŁO".
Ukazał się podwójny (4 — 5) 

nnmer naszego miesięcaoika socja­
listycznego „Światło". Dużo cie­
kawych artykułów: t. Krzesła w  
ski pisze o problemie środkowej 
Europy, t  Łazowski o L. Krzywic­
kim, t  Wiśniewski o przeobraże­
niach w ZSSR, t  Zarembina o  
pracy artystycznej wśród robotni­
ków, A. Ciołkoez o manowcach 
poLskicgo kom u n izm u , J. Dąbrow­
ski o ostatniej powieści U. Sin­
claira i Ł d. Pozatem — liczne 
^ eh a " , przeglądy.

Gorąco polecamy nasz popular­
no • naukowy mierięcznik najszer­
szym kołom czytelników.

NIE PODOB A SI?.
OZON—-po wystąpieniu (raczej 

usunięcia) ZMP, po wycofaniu 
się członków J u t r a  Pracy" — 
przestał się podobać skrajnej rea­
kcji, — konserwatywnej, klery kał- 
nej i ONRyzującej. Onegdajszy 
„Czas" znów okropnie się ewka na 
OZON, oświadczając, że obecnie 
bierze on odpowiedzialność za 
min. Poniatowskiego i Świętosław 
akiego, a ci ministrowie „popiera­
ją" (zdaniem „Czasn") organiza­
cje „antyreligijne" (w rodzaju 
ZNP); nie mówiąc już o tym, że 
min. Poniatowski popiera „klaso­
wy4'  sposób przeprowadzenia re­
formy rolnej.

,Głos Narodu** (ze środy)
sekunduje wywodom „Czasu" i  
też jest bardzo niezadowolony n 
reformy rolnej (a zwłaaseza s kie 
runku wychowawczego) ram. Po­
niatowskiego. Pisze:

Są bardzo poważne wątiplfwoleł, ery 
reforma p. mm. Poniatowskiego ery 
ni zadość tym postulatem katołicłaaj 
etyki ipołecznej ( i ) ,  czy na rzecz do- 
toryay nie poświęca saaed sdrowej 
konomtl 1 polłłjkl.

Żadnej MŚ wgtpliwożd ab  podlega 
Uenznek wychowawczy oprawbar 
przez aależns od p. mmłstra organiza­
cje i inatytocje.

W dwóch artytałach swróeflifany 
uwagę na antykatolickie nastawienie 
^uniwerzytetouf' ludowych otrzymy­
wanych przez Jwiązek Młodej Ws!" 
lob rządowe organizacje.
Wszystko to jest bardzo charak­

terystyczne. Gdy OZON lub 
OZON-owy minister zejdzie bodaj 
na chwilę o centymetr ze stanowi- 
•ka klcrykalnego i ziemiańskiego, 
rozlegają się zaraz głosy protestu. 
Konsolidacja? Tak, tak — ale na 
CZYSTO PRAWICOWEJ I KLE- 
RYKALNEJ PLATFORMIE!

Wkrótce OZON będzie oskarżo­
ny nie tylko o „masoństwo" (jak 
przewiduje t. Niedziałkowski), 
lecz nawet o współdziałanie z Ko- 
minternem... A tymczasem — bie­
dak — nie zająknął aię nawet o 
zmianie ordynacji wyborczej! 
Skrajna prawica ebee mieć 
_swój‘ OZON, WŁASNY!

WRAŻENI A Z NIEMIEC.
W poniedziałkowym „L‘Oevre" 

pisze znany działacz radykalny 
Archimbaud o swych wrażeniach 
z pobytu w Niemczech. Ostrzega 
Francję — że Niemcy dziś są cał­
kowicie zjednoczone i wystarczy 
Hitlerowi tylko rozkazać, a 75 mi­
lionów ludzi ruszy na wojnę! Cele 
Hitlera: zniszczenie demokracyj 
europejskich, zwycięstwo nad Fraa 
cją. Zbrojenia hitlerowAie odby­
wają się w rytmie niebywałym. 
T ak  długo tru a ć  n ie  m oże —  albo 
Hitler będzie mosiał się rozbroić, 
albo rozpocząć wojnę! Oczywiście, 
o rozbrojeniu mowy nie ma...

Politycznie rzecz biorąe — pisze 
A erb Im b an d  — Niemcy zapewnia 
li mię, że Hitler ehce porozumie­
nia z Francją — oczywiście pod 
warunkiem, że Francja da Niem­
com wolną rękę nad Dunajem, w 
Rumunii, na Węgrzech U. na U- 
krainie l

Archimhaud oświadcza, że jeśli 
tylko Niemcy zawładną Europą 
centralną, zaatakują potem Fran­
cję i zgotuje je j los Atsstriii Stąd 
konieczność dla Francji porożu-, 
mienia się z Anglią, Rosją i t. d.<ŁCŁ



Str. 4

Osobliwa mentalność
E n d e c R i „p a n ju d a iz m "

Stosunek endecji do Żydów ule 
gał wahaniom. Ale po zwycię­
stwie Hitlera (1933 r.) ukazali 
się znana książka Dmowskiego 
„Przewrót" —  i partia (nazywa 
się obecnie „Stronnictwo Narodo­
we") w sposób zdecydowany 
wsiadła na żydowską szkapę. 
„H itle r na tej szkapie dojechał do 
w-Jadzy, a więc dojedziemy i m yl- 
.Tak zapewnie myślano.

Stąd ten „panjudeizm" endecki, 
wszystko, co meendeckie, jest tym 
samym — „żydowskie". „Gazeta 
Polska" nazwała ten punkt widzę 
n iż  „judeocentryzmem". Wszyst. 
kie bieżące problemy potonęły w jednym wielkim problemie ży­
dowskim. Powstało po prostu ja 
kieś kalectwo wzrokowe —  na 
szpaltach endeckiej prasy, zwła. 
szcza „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego", dostrzega się nie­
mal tylko problem żydowski. 
inne nie egzystują lub są pochod 
ne. Łatwo więc pojąć, jak i to 
SZKODLIWY dla Polski punkt 
widzenia! Nawet młodokonserwa 
tywna „P olityka" nie wytrzyma 
ła  i rzuciła pogardliwie: „Ogłu­
pianie Polski!...'*

Czy to wszystko jest przynaj 
mniej szczere? Naszym zdaniem, 
u wielu przewódców ten „panju 
daizm" odgrywa po prostu rolę 
pewnej strategii poliiycznej, celo 
wej, świadomej, wzorowanej na 
Hitlerze. Ale l szczerości nie brak. 
ZwJaszcza u tych maluczkich, 
partyjnego plebsu. Ale niezawod 
nie także u niektórych przewód 
ców i „ideologów".

Do jakie j „aberacji" logicznej, 
tzn. po prostu do jakich nonsen­
sów to wszystko doprowadza — 
pokaźemy na najnowszym przy- 
kładzie.

Istnieje taki publicysta endecki 
I  krytyk Hteracki p. S t Pieńkow­
ski. Znany już ze swych „pan- 
judaistycznych" kryteriów „ lite ­
rackich". Mamy wrażenie, że w 
tym swoim prymitywizmie jest 
szczery. Wszędzie szuka Żyda — i ten proceder właśnie jest „k ry ­tyką".W przedostatnim (19) numerze 
tygodnika ..Myśl Narodowa", gru­
pującego (przeważnie) najbar­
dziej skostniałych, zaciętych, za 
skorupiałych endeków, p. St. Pień 
kowski ukończył krytykę (dalszy 
ciąg) książki p. Mosdorfa „Wczo­
ra j i ju tro ". Przy tej sposobności 
wyłuszcza swoje poglądy na pol­
ską rzeczywistość polityczną. Wła 
ściwie, powiada, istniały i istnie­
ją  w Polsce TYLKO DWIE PO- 
L ITY K I: polska i żydowska. Pol 
ska — to oczywiście endecja, a 
żydowska —  to przede wszystkim 
PPS... Czytajmy:

W przededniu wojny światowej, w 
eiągn niej i po niej działaj i dzia­
łają w Polsce dwie polityki — polska 
i  żydowska. Środowiskiem polityki 
polskiej był i jest polski obóz naro­
dowy, a jego ośrodkiem organizacji-' 
Bym—Narodowa Demokracja (obec­
nie Stronnictwo Narodowe). Środo­

wiskiem (przeznaczonej dU Polaków) 
polityki żydowskiej był i jest obóz 
międzynarodowy, a jego widomym o- 
środkiem organizacyjnym — Polska 
Partia Socjalistyczna. Oto wszystko. 
Oto wzór matematyczny, którym przez 
rozwinięcie go i podstawienie wiel­
kości mianowanych rozwiązuje się 
wszystkie zagadnienia i zagadki pol­
skiego dnia dzisiejszego. Oto pnnkt 
widzenia, z którego ten dzień ukazuje 
się w jasnej i równej perspektywie 
syntezy dziejowej.
„O to wszystko"! — woła p. St. 

Pieńkowski. Oto „wzór matema­
tyczny*^!) dla rozwiązywania 
(dosłownie) „WSZYSTKICH za­
gadnień i zagadek" polskiej rze 
czywistościl Oto „SYNTEZA"!

„Synteza"? — uśmiecha się iro­
nicznie najbardziej zgodliwy i po 
błażllwy czytelnik. Przecież to 
NONSENS, a nie „synteza"! Jak 
np. wytłumaczyć, że „żydowska*1 
partia walczyła przez swych bo­
jowców z bronią w  ręku o Niepo 
dległość, a „polska" zawierała 
ugodę z caratem? Jak wytłuma­
czyć, —  przy pomocy tego „wżo 
ru matematycznego". — że „ży ­
dowska" partia ( i je j sojusznicy) 
stanęli w  r. 1914 do wielkiej roz­
prawy zbrojnej o Niepodległość 
a endecy oklaskiwali odezwę wie' 
kiego księcia?

„Synteza"? Ale jeśli są tylko 
dwa obozy. —  co uczynić z lu­
dowcami? co uczynić z s~nacją? 
co ze Stronnictwem Pracy? Czyż­
by to wszystko były .żydowskie" 
agentury?!...

Nie, to nie jest fałszywe stano­
wisko —  to po prosili patologicz­
na aberacjal To chorobliwe wy­
koślawienie wzroku i logiki!

Ale przejdźmy do krytyki książ­
ki p. Mosdorfa. P. Mosdorf —  to 
ideolog ONR-u; stracił co praw­
da trochę swe wpływy z powodów 
znanych; ale do dziś dnia jesf jed­
nym z najważniejszych publicy­
stów grupy „Prosto z mostu". 
Jest niewątpliwie .narodowcem'* 
Ale — endekiem ortodoksyjnym 
(prawowiernym) nie jest. Wy 
starczy!! Może nie jest świado­
mym agentem żydowskim, ale 
znalaz? się w rękach tej drugiej 
(e ty li „żydowskiej” ) partii. Bia­
da mu! Przecenia młode pokole­
nie! Czyli niedocenia Dmowskie 
go! Czytajmy:

W ogóle modną dziś sprawę poko­
leń p. Mosdorf połknął naiwnie, jak 
tłustego robaka pochlebstwa i zarozu­
miałości, na niewidzialny haczyk 
wędy żydowskiej wbitego.
Tak „Żydz i" złapali narodow

ca Mosdorfa na „ŻYDOWSKĄ 
W ĘDĘ"! Czyli że okazał się w ten 
sposób —  logicznie — agentem 
PPS... W  innym znowu ustępie 
pokazuje się, że p. Mosdorf, któ­
ry tak starannie w pierwszym 
rozdziale swej książki podkreśla 
swój spirytualizm, — jest zwy­
czajnym „materialistę*. Wiado 
mo, — „żydowski" wpływ!

Taką jest pozycja p. Pieńkow­
skiego. Ma „synlezę" wszystkie­
go (w  dwuch słowach) w kie 
szoncc od kamizelki i „rożwiązu

je " wszystkie problemy po prostu 
w mgnieniu oka. Spróbujmy je­
szcze raz. Oto np. w  toku wojny 
światowej istniało w  Polsce kilka 
„orienlacyj" politycznych; jak je 
wytłumaczyć? P. Pieńkowski po­
błażliwie się uśmiecha, wyjmuje 
z kieszonki swą „syntezę" i o 
świadczą, że wszystkie te „orien­
tacje" — to ŻYDOWSKA ROBO­
TA:

W warunkach ówczesnych, według 
kalkulacji obozu narodowego po stro 
nie korzyści dla polityki polskiej 
znalazło się współdziałanie z Koali­
cją (do której należała też Rosja), 
a według kalkulacji obozu międzyna­
rodowego po stronie korzyści <i'a 
polityki żydowskiej zaliczono współ­
działanie z Niemcami i Austrią. 
Orientacje zaś wymyśliła i  ogółowi 
polskiemu podsunęła mafia żydowska 
celem ukrycia samej siebie i zatrucia 
społeczeństwa polskiego.

Niech mówią fakty!
P ra w d z iw e  ro zm ia ry  bezrobocia  w  Polsce

Tryumfalne tony „oficjalnego" 
optymizmu odbijają się o ściany 
rzeczywistej sytuacji Polski.

C.O.P. i ulgi podatkowe dla in- 
westycyj, roboty zapowiadane i 
rozpoczęte, hasła „rozładowania 
bezrobocia, pchnięcia Polski 
wzwyż — wszystko to są rzeczy 
bardzo ładne, ale dotychczasowe 
osiągnięcia są całkowicie niedo­
stateczne w stosunku do potrzeb 
kraju i  sytuacji na rynku pracy. 
Niewystarczający jest też zasięg 
planów.

To też niejeden „szary" oby­
watel z gorzką ironią zapytuje 
się, gdzie ta poprawa,, której 
skutki jeszcze do niego nie dota'- 
ły 1 A  takich obywateli jest legion. 
O wiele więcej niż wykazują o fi- 
cjalne statystyki bezrobocia prze­
de wszystkim —  rejestry Fundu 
szu Pracy.

Weżmy dane spisu ludności 
z 1931. Zdawałoby się — powin­
ny być one najpełniejsze. Wyka­
zują 603,1 tys. bezrobotnych ro. 
botników i  78 łys. pracowników 
umysłowych. Cóż się jednak oka 
zuje? Oto w  formularzach spiso­
wych brak było pytania, dotyczą­
cego bezrobocia. Powyższa sta. 
tystyka opiera się na dodatkowpj 
adnotacji „brak pracy". A to nie 
jest to samo!

Niewątpliwie też bezrobocie 
miejskie było w cząsie spisu lud­
ności większe niż wynikałoby 
z danych spisowych.

Tak więc, w obliczaniu istot­
nych rozmiarów bezrobocia pozo 
stają tylko drogi pośrednie. Daje 
o nich pojęcie praca p. Stefana 
Lewy: „Szacunek bezrobocia pra. 
cewników najemnych poza ro l­
nictwem 1929 — 1936", pomie 
szczona w wydanym przez Insty­
tu t Spraw Społecznych zbiorze

świetnie! „M afia żydowska*' 
widocznie rządzi całą Polską... 
Widocznie cała Polska (z wyją i- 
kiem endeków) jest IGRASZKĄ 
ŻYDÓW!... Czymże jest ta — 
zawsze bezsilna, posłuszna, po­
wolna żydom — Polska? Przecie 
p. Giertych dowodzi, że powsta­
nia polskie — to także żydowska 
intryga. Polska w  „syntezie" p. 
Pieńkowskiego stała się żydow­
skim popychadlem...

Straszna to mentalność, której 
przykłady daliśmy powyżej! Pry- 
miiywizując się coraz bardziej, 
wpada niewątpliwie w  patologię...'

Ale to mentalność „w ie lk ie j" ; 
(tzn. dużej) partii, która chcsl 
rządzić Polską. Ładnie by ta Pol | 
ska wyglądała!...

K CZAPIŃSKI |

„Studia i  Materiały" (zeszyt 1 
pod redakcją Edw. Strzeleckiego, 
Sprawy rynku pracy. Warszawa, 
1938).

Do ustalenia liczby bezrobot­
nych dojść trzeba drogą okólną: 
obliczyć liczebność arm ii pracy, 
tj. zarówno zatrudnionych jak nic 
zatrudnionych w  pewnym punkcie 
wyjściowym (autor obiera r. 
1929), uwzględnia następnie zmia 
ny wywołane przyrostem natura! 
nym oraz rachunkiem emigracji 
i powrotu wychodźców.

Na tych dopiero podstawach 
można będzie dojść do przypu­
szczalnego bezrobocia. Liczba bez 
robotnych stanowić będzie różni­
cę między liczebnością całej armii 
pracy (w  powyższy sposób usta, 
loną) a liczbą zatrudnionych.

Autor dochodzi na tej drodze 
do bardzo ciekawych rezultatów. 
Tak więc stwierdza, jakieśmy to 
już wyżej podali, że dane spisu 
ludności nie odpowiadają rzeczy­
wistości. Od września 1929 do 
września 1931 bezrobocie wzrosło 
o 400.000 ludzi. A gdzie jest 
wzrost w  październiku i  listopa. 
dzie 1931? A gdzie są nowe siły 
robocze, które zjaw iły się w tym 
okresie? A  więc w  grudniu 1931 
było nie 600.000 bezrobotnych 
lecz znacznie więcej.

Jako przykJad obliczenia auto­
ra, podamy, że według jego obli 
czenia rozmiary bezrobocia robo* 
ników (bez rob. rolnych!) w o 
kresie 1929 — 1933 podniosły się 
(wrzesień każdego roku!) z 71 
tys. na 781 tys., zaś do r. 1936 
nastąpiła zniżka do 619 tys. Bez­
robocie pracowników umysłowych 
wykazuje (grudzień każdego ro 
ku) w latach 1929 —  1934 wzrost 
z 68 tys. na 165 tys., poczym — 
do końca 1936 nastąpił spadek

Strachajłowie
Długo, niestety, bardzo długo już gotowa do wymierzenia eiostif

trwało, zanim wielkie demokracje 
Zachodu zrozumiały, iż w stosun­
kach z faszyzmem nie można po­
sługiwać się argumentami podyk­
towanymi rozumem, sumieniem, 
czy humanitaryzmem i  że JEDY­
NYM PRZEKONYWUJĄCYM AR 
GUMENTEM DLA WYZNAW­
CÓW KULTU PRZEMOCY JEST 
PIĘŚĆ UZBROJONA W ŻELAZO 
I  STAL.

Zrozumiano też, że demokracja 
— jeśli ma nadal istnieć — musi 
przestać być synonimem słabości 
l  mazgajstwa. Demokratyzm? —  
owszem, do wewnętrznego użytku. 
Na zewnątrz —  uzbrojona pięść.

To wszystko na Zachodzie już 
zrozumiano, ale jeszcze głośno 
się tego nie mówi. A nie mówi się 
dlatego, że własna pięść nie jest 
jeszcze dostatecznie uzbrojona.

A czy pięść faszystowska jest

do 146 tys.
Czy obliczenie to jest komplet, 

ne? Sam autor wykazuje, że nie 
których kategorii bezrobotnych 
(np. byłych samodzielnych, mło­
dego pokolenia drobnomieszczań 
skiego) nie uwzględnił. W  każ- 
dym razie dane powyższe są je­
szcze raczej zbyt optymistyczne, 
chociaż i  one wskazują, że sytu­
acja jest o wiele bardziej poważ­
na niż wynikałoby to z oficjalnych 
danych, a bardziej jeszcze z tchną 
cych optymizmem oświadczeń!

Musimy przypomnieć, że w  l i ­
stopadowym zeszycie „Światła" 
r. ub. R. Lessel w  artykule „T ra  
giczny problem" spróbowa?—na­
szym zdaniem — w  sposób bar­
dzo szczęśliwy ująć istotne roz­
miary klęski bezrobocia.

Najpierw, opierając się na pew 
nych próbach ustalenia odsetku 
rejestrujących się w  stosunku do 
ogółu bezrobotnych przychodzi do 
określenia, że ostatnio dolna gra­
nica bezrobocia wynosiła ok. 720 
tys., górna —  około miliona.

W zestawieniu z oszacowaniem 
p. Lewy‘ego, widzimy, że orien­
tacyjne liczby R. Lessela mają du 
żą wartość. W yniki są bardzo 
podobne. Wrzesień jest pod wzglę 
dem zatrudnienia bardzo dobrym 
miesiącem. Sezon w  pełni!

W dalszym ciągu swych rozwa­
żań R. Lessel zatrzymuje się na 
orientacyjnej liczbie z górą 1% mi 
tiona bezrobotnych w miastach. 
A przecież co rok wchodzi kilka 
dziesiątków młodocianych na ry­
nek pracy! A przecież jest jeszcze 
ogromne bezrobocie wiejskie!

Taka jest wymowa faktów! Tak 
liczna armia czeka na pracę! 
I czyż nadal będziemy się upajać 
rozmiarami obecnej poprawy go­
spodarczej? (i.)

Również nie, lecz faszyzm zmy­
ślone) przez siebie „propagan­
dzie okrucieństw" umiał przeciw­
stawić tak wielką propagandę 
blagi i  zakłamania, że ZASUGE­
ROWAŁ ŚW IATU MOC N IE  DO 
ZWYCIĘŻENIA.

Na szczęście, wraz z  rosnącymi 
z dnia na dzień potężnymi zbro­
jeniami demokracji, świat otrząsa 
się z sugesii niezwyciężonoścł 
faszyzmu; ludzie oswoili się z  dzi 
kim wrzaskiem mocnych słów 
rzucanych na fale eteru, a pło­
mienne odezwy, drukowane na 
szpaltach zglajchszaltowanej pra­
sy już nie wywołują tego efektu, 
co dawniej, osiągniętemu zresztą 
w dużej mierze dzięki zawodo­
wym straehajlom i  siewcom pa­
n ik i w szeregach tych, co gotowi 
są I  mogą faszyzmowi czoła sta. 
wlać.

Ten sam proees otrząsania się 
z sugestii sztucznie wyolbrzymio­
nej sity faszyzmu, ja k i obserwu­
jemy w skali mocarstwowej, moż­
na zaobserwować na zupełnie 
drobnych placówkach życia.

I  ta narastają siły demokracji 
l  zbroi się pięść, która przez dłu­
gie lata służyła Jedynie do w ita­
nia towarzyszów. Zwierają się 
szeregi chłopów i  robotników, któ 
rzy chętnie zobaczą wśród siebie 
l  inteligencję zawodową, LECZ 
TĘ TYLKO, KTÓRA ŚMIAŁO 
I  ODWAŻNIE GOTOWA SPOJ­
RZEĆ W OCZY NIEBZPIECZEŃ  
STWU. STRACHAJŁÓW I LUDZI 
PODSZYTYCH ZAJĘCZĄ SKÓR 
KĄ, KTÓRZY W OBLICZU NA­
W ET UROJONEGO NIEBEZPIE­
CZEŃSTWA REJTERUJĄ, WPRO 
WADZAJĄ ZAMĘT DO NA­
SZYCH SZEREGÓW 1 SZYKI 
NAM PSUJĄ, NIE ŻYCZYMY  
SOBIE. TACY NIECHAJ SIEDZĄ 
W DOMU, DZIECI NIAŃCZĄ, 
KW IATKI PODLEWAJĄ LUB  
MĄDRE ARTYKUŁY... O DEMO­
KRACJI PISZĄ.

Kio nie umie prochu wąchać, 
niech nie ciągnie na wojaczkę 
i  nie wychodzi w pole, jako po­
wiedziane jest w Piśmie (Deute- 
ronomium XX. 8 ): „Jeili kto jest 
bojaźliwy, a lękliwego serca, niech 
idzie, a wróci się do domu swego, 
aby nie psował serca braci swej. 
Jako Jest zepsowane serce jego",

CIYIS.

CAZIMI

Po 20 latach niepodległego by­
tu państwowego ismieje w Polsce 
dziedzina, w  której obowiązują w 
dalszym ciągu przepisy oddzielne 
dda każdego z b. zaborów i w 
przeważającej mierze odżiedziczo 
ne po zaborcach. Dziedzinę tę 
stanowi wymiar sprawiedliwość: 
w  sprawach dotyczących ubezpie­
czeń społecznych.

Ubezpieczenia społeczne posia­
damy już od wielu lat scalone i 
jednolicie zorganizowane na ob­
szarze całego państwa (z wyjąt­
kiem części woj. Śląskiego), jed­
nakże spory z Ubezpieczalniami i 
Zakładem Ubezpieczeń w każdej 
dzielnicy są prowadzone nadal we 
dług innych zasad i przed zupeł­
nie mnymi sądami. Chaos w  dzie­
dzinie tej panuje niesłychany. Jak 
wiadomo ismieje w Warszawie je 
den centralny Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych, obejmujący swoim 
zakresem działania całą Polskę. 
Decyzje jednak tego samego Za­
kładu podlegają zaskarżeniu w 
każdej dzielnicy kraju do zupełnie 
innego sądu, ilość 1 tok instancji

I
oraz przepisy procesowe są od­
mienne dla każdej dzielnicy. Nie 
tylko zwykły ubezpieczony, ale na 
wet doświadczony prawnik często 
nie może się zorientować w  jaki 
sposób i gdzie należy proces pro­
wadzić.

Obecnie posiadamy 13 oddziel­
nych typów sądów ubezpieczenio­
wych (Sądy Rozjemcze, Sąd Polu­
bowny we Lwowie, Komisje Roz­
jemcze w  Ubezpieczalniach Spo­
łecznych, Wyższy Urząd Ubezpie­
czeń w Poznaniu i Katowicach. 
Trybunał Ubezpieczeń w Pozna­
niu, Urzędy Wojewódzkie, Bracki 
Sąd Rozjemczy i t. d., razem 13 
oddzielnych typów).

Część tych sądów jest zorgani­
zowana na podstawie przepisów 
odziedziczonych po zaborcach i 
kieruje się dotychczas prawem 
procesowym, pochodzącym z XIX 
wieku, często urzędowo nie prze­
tłumaczonym na język polski. Po­
została reszta są to organy tym­
czasowe (np. Tymczasowe Komi- 
cje Rozjemcze), nie posiadające ża 
dnyc-h przepisów procesowych lub

też urzędy państwowe, nie mają­
ce nic wspólnego z ubezpieczenia­
mi społecznymi (np. Urzędy W o­
jewódzkie).

Nie sposób w jednym artykule 
przedstawić organizację i  sposób 
działania („wymierzania sprawie­
dliwości") wszystkich 13 typów 
tych sądów, dla ilustracji, niesły­
chanych i niespotykanych w żad­
nej innej dziedzinie stosunków wy 
starczy przedstawić ten stan rze­
czy, jaki ismieje do dziś dnia w 
b. dzielnicy rosyjskiej.

W  b. zaborze rosyjskim w  spra 
wach ubezpieczeń społecznych o- 
rzekają trzy oddzielne typy sądów, 
przy czym właściwość takiego czy 
innego Sądu żadnymi względami 
ani rzeczowymi, ani logicznymi 
r.ie jest uzasadniona, a wytwo­
rzyła się wprost mechanicznie w 
miarę rozbudowy ubezpieczeń spo 
łecznych.'

Z chwilą wprowadzenia w b. za 
borze rosyjskim ustawy wypadko­
wej, trzeba było stworzyć dla 
spraw wypadkowych jakieś sądy 
i wtedy powołano do życia w 
Warszawie i Łodzi Sądy Rozjem­
cze dla spraw Zakładu Ubezpie­
czeń od Wypadków, wzorowane 
na sądach istniejących w  b. dziel­
nicy austriackiej. Sądy te istnieją 
do dziś, mimo, że austriacka

ustawa wypadkowa została daw­
no uchylona, mimo, że Zakład U- 
bezpieczeń od Wypadków został 
zos.ał dawno zlikwidowany, a u- 
bezpieczenie wypadkowe ustawą 
scaleniową zostało włączone do 
ogólnego systemu ubezpieczeń spo 
■ecznych.

Z  chwilą wprowadzenia w  ży­
cie w r. 1928, ubezpieczenia pra­
cowników umysłowych (emerytal­
ne i od bezrobocia, tak zw. Z. U. 
P. U.), znowu powstała potrzeba 
stworzenia jakichś sądów dla roz­
strzygania sporów, które w  tym 
ubezpieczeniu mogły wyniknąć i  
wtedy postąpiono „najprościej", 
sprawy z tego ubezpieczenia prze­
kazano do sądzenia władzom ad­
ministracyjnym (Urzędy Woje­
wódzkie i Kom. Rządu — jako I 
instancja, Ministerium — jako II 
instancja i wreszcie Najwyższy 
Trybunał Administracyjny).

Z chwilą wprowadzenia w  życie 
w  dn. 1.1 1934 r., ustawy scale­
niowej powstała potrzeba stwo­
rzenia sądów dla spraw wynika­
jących z ubezpieczenia chorobo­
wego i wtedy powołano Tymcza­
sowe Komisje Rozjemcze przy po­
szczególnych Ubezpieczalniach 
Społecznych. W  ten sposób po­
wstał trzeci typ sądów ubezpie­
czeniowych.

Ponieważ ustawa scaleniowa 
wprowadziła ubezpieczenia eme­
rytalne robotników, trzeba było 
coś zrobić ze sprawami dotyczą­
cymi świadczeń emerytalnych ro­
botników. Załatwiono tę kwestię 
krótko — sprawy te przydzielono 
Sądowi Rozjemczemu Wypadko­
wemu.

Taki jest rozwój historyczny 
trzech typów dotychczas istnie­
jących w  b. zaborze rosyjskim są­
dów ubezpieczeniowych i  takie 
jest jedynie uzasadnienie logicz­
ne i rzeczowe ich właściwości do 
orzekania w  takich htb innych 
sprawach ubezpieczeniowych.

W praktyce powstało szereg 
komplikacji przeczących już nie- 
tylko logice, ale i  zdrowemu roz­
sądkowi. Dla ilustracji przedsta­
wię choćby jeden przykład: spra­
wa jednego i tego samego robot­
nika, jeśli dotyczy obowiązku u- 
bezpieczenia emerytalnego (czy 
powinien być ubezpieczony w 
dziale emerytalnym) należy do 
właściwości instancji administra­
cyjnych (Urząd Wojewódzki, M i­
nisterium, Najwyższy Trybunał 
Administracyjny), jeśli zaś doty­
czy świadczeń emerytalnych, — 
należy do Sądu Rozjemczego.

Jak działają te sądy ubezpieczę 
niowe, jv  jakim  tempie sprawy

rozstrzygają o tym nie wie ani 
opinia publiczna, ani związki pra­
cownicze —  bo sprawy te doty­
czą najczęściej Judzi wyrzuconych 
już poza nawias życia gospodar­
czego, ludzi znajdujących się już 
nawet poza ramami organizacji 
zawodowych — bezrobotnych, in­
walidów i emerytów.

Zagadnienie najważniejsze w ka 
żdym procesie, a dla bezrobotne­
go czy inwalidy często decydują­
ce o jego życiu — szybki wymiąć 
sprawiedliwości — w  praktyce da 
tychczasowych „Sądów Ubezpie­
czeniowych" wylgląda wprost ro j 
paczlrwie. Sprawa np. o zasiłki 
bezrobocia należy w 1 instancji do 
Urzędiu Wojewódzkiego, który roi 
strzyga ją, po roku do dwóch lat, 
następnie najczęściej ze skargi Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych, 
lub bezrobotnego, sprawa idzie da 
Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego, który rozstrzyga ją 
po trzech latach, w  rezultacie po. 
5-ciu latach proces o zasiłki bez­
robocia zostaje ostatecznie i  pra­
womocnie rozstrzygnięty. Co są 
może przez ten czas stać z bez­
robotnym, który „poszukuje spra­
wiedliwości**?

(Dok. nast)

ZYGMUNT KOPANKIEWICZ,
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Na co szły pieniądze
wydziału Opieki Społecznej w Rybniku

Pnuta śląska donosit
„Sąd Okręgowy w Rybnika roz­

patrywał sprawę b. pracownwzki 
fco«araxtowej wydziału opieki spo- 
Icouiej starostwa w Rybniku, Marii 
Baladbowuy, oskarżonej o naduży 
cła. Udzielała ona zapomóg swej 
siostrze i bratu, obywatelom nie­
mieckim s  Oliwie. Poza tym spo­
rządzana fikcyjne listy potrzebują­
cych zasiłków i sprzeniewierzała 
pieniądze.

Batachówm przyznała słę do wi 
ny, twierdziła jednuk, że asygnaty 
przed wypłaceniom posyłała trzy­
krotnie do starosty pt Wyglendy, 
który je zatwierdzaL

Według oświadczenia oskarżo-

fundusze na sw e cele.
Sąd odroczył sprawę celem po­

wołania jako świadków starosty 
W yglendy, burmistrza TanK w - 
skich Gór Antesa, b. wicestarosty 
Skrzypka i la.

Z rozprawy wynika ,źe oskarżo­
na wypłacała zasiłki także — np. 
zakonnicom ze szpitala i klaszto­
ru w Wodzisławiu, zapisując je, ja­
ko mężatki z dziećmi, na listach 
osób, pobierających zasiłki.

Oskarżona zwala całą winę na 
starostę Wyglendę, b. wicestaro­
sty Myśliwca i obecnego burmi­
strza Tarnowskich Gór, p. Ante­
na.

Według przewinią sądowego
nej sprzeniewierzenia jej wynoszą P ° « t  „sanacyjny" P iech otek , w 
zaledwie Jedną dziesiątą część i porozumieniu ze Starostwem, wy- 
aprze>f«ewierzeń, których dokonano, da* 8-°°w **•> pobranych z Fundu- 
w  wydziale opieki społecznej s ta - , 9ZU Opieki Społecznej na zaplace- 
rostwa w Rybniku. Dalachówna z e ' n‘e rachunków za wódkę i piwo 
znaje przed sąd em , że sam staro -, podczas ostatnich „sanacyjnych" 
sta sporządzał fikcyjne Usły na po- i wyborów. Za pieniądze, przezno- 
kryde wydatków, związanych tn. coone dla betr.obotnych, rozpijano 
In. z wyborami. Na akcję przed- powstańców, którzy znanymi me- 
wyborczą miał starosta dać pas. todarnł „zdobywali" głosy wybor- 
Piechoczkowi 8000 zł. Poza tym |
hola Związku Powstańców miały Oskarżona twierdzi dalej, że wy 
aadsylać fikcyjne listy osób, po- {datki na wybory „sanacyjne" po­
trzebujących zapomóg, by zdobyć krywata z kasy Opiekł Społecznej ną były należycie wyjaśnione.

N a  T .U .R . fanek k

na wyraźne zlecenie starosty, któ­
ry kazał jej sporządzić fałszywe U Ogłaszamy dziś dalsze wyniki 
sty zapomogowe. Otrzymywała o- zbiórki publicznej, przeprowadzo- 
na stale papierki od starosty, za- nej w dniu I maja 1938 r. w ca. 
wierające Jedynie dwie litery O. S. tym kraju na cele TUR, na pod- 
Na podstawie takich papierków mu stawie zarządzenia Ministerium 
siata wypłacać zapomogi, nie w ie- Spraw Wewnętrznych z dnia 11 
dząc nawet komu. I marca 1938 r. Nr. AP.2’24 i pisma

Ostau-iwi, oświadcza, ł e  m asła-1 Komisariatu Rządu na m. sl. Waz- 
la wykonywać rozporządzenia sta szawę z dnia 23 marca 1938 r. 
rosły; że oprócz dowodów, zawar Nr. P0.2-501.
tych w akcie oskarżenia, Istnieje w  myśl przepisów ustawy z dn. 
cały szereg sfałszowanych list M -1 5 .n 1  1933 r. o zbiórkach publicz- 
pomóg. Listy te muszą Istnieć, a He nych (Dz u  r . p Nr. 22), wyni- 
nie zostały usunięte przez ludzi, o-
bawlających się prokuratora.

Poza tym stwierdza oskarżona,
że pieniądze przeznaczone na opie­
kę społeczną w powiecie rybnic­
kim, poszły na zupełnie inne nade!

Taki był przebieg pierwszego 
ditfa rozprawy. Kiedy odbędzie się 
dalszy ciąg nie wiadomo. Przypo­
minamy, że sw ego czasu proces 
Piechoczek c /a  Baldyk nie został 
ukończony. W procesie tym poseł 
„sanacyjny" Baldyk postawił b. 
dężkle zarzuty p o sło w i,,sanacyjne 
mu" Piechoczkowl. J

W Interesie publicznym leży, b y ' 
zarzuty postawione przez oelkarżo-

S praw o zd an ie  z  1-szo M a jo w e j
zb Arki na oSwiatę robotniczą

Wiadomości z csłej Polski
Z PRZYJACIELE- 
Praed paru dniami przybyła

Bo Polaki w większej liczbie wy 
Sieczka Polaków z Niemczech, 
przy czym zwiedziła ona szereg 
Diiaot i poważniejszych obiektów 
praemysiewyoh w Polsce. Ostat­
nio wycieczka ta powróciła do 
Nłemiee. Na granicy niemiecko- 
polak icj niemiecka straż granicz­
na przeprowadziła skrupulatną 
rewizję, przy czym odebrała 
wziyotkie gazety polskie oraz pa­
miątki, jakie wieźli a poszczegól­
nych miast.

ŚMIERĆ W BIEDASZYBIE. 
Podoaae wydobywania węgla z

biedaazybiku w Niwoe ulegli za­
t ru c ia  wydobywającymi się a 
podziemi gasami robotnicy Ka­
miński i Rupela. Minto natych­
m ia sto w e j pom ocy obaj robotni­
cy pon eśli śm ierć.

TRAGICZNY WYPADEK 
W 1JGOC1E.

Wstrząsający wypadek wyda­
rzył się w Katcwicach-Ligocie. 
Przy chodniku na uL Ligockiej 
stał dwukonny wóz ciężarowy, 
U zw. platforma, wyładowana ja­
rzynami i L p. Z nieustalonych 
na razie przyczyn spłoszyły się 
we pewnym momencie konie i ru­
szyły galopem w kierunku ulicy 
Hetmańskiej, gdzie wóz został 
zarzucony i uderzył o krawężnik 
chodnika. Siedząca na wozie 
handlarka, 50-letnia Anna Błasz­
czyk z Ligoty, usiłująca bezsku­
tecznie opanować sytuację, zosta­
ła skutkiem uderzenia o krawęż­
nik zrzucona z wozu i wpadła 
pod koła, które przeszły jej 
przez ciało. Nadbiegli na ra­
tunek patrolujący w tym czasie 
na koniach dwaj posterunkowi—

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ~i
PIŁKA NOZNfl

KKPKŁZKNlALJA polski bue 
KOMBINOWANY TEAM 7:1

W Sotnowcu oilbyl >ię we środę tre 
■ingowy mecz piłkarski mając) posła- 
Śyt kapiUuowi związkowemu jako prze- 
|ją<i sił przed meusaiui ■ Irlandią 1

W treningowych zawodach wystąpiła 
komplcuia drużyna reptezeulacji Polski 
(Czerwoni) w składzie: Madejski, bitne 

iniak, Gałecki, Góra, N)lx, Dytko, 
Piątek, Saerfke, Wiliam. •

(k ‘ . Wadarz.
Drosynie lej prseciwslawlooo kombi 

BOWIU) team '.Biali) w składzie. Pa- 
włowakl, Ceusza, Pająk. Piec X, Nowa- 
kewaki, Ualiaaka, Uabuwaki, God, Ko.-- 
boa, Gebnia, Łyko.

Meca ukońraył się wysokim swycię- 
Stweio represeolacJU która pokuuała 
kombinowany team w stosunku 7:1 
O li) .

Bramki dla reprezentacji zdobyli; 
Saerfke (1), Wllimowski 1 Pisę (po 2), 
dla teamu punkt honorowy uzyskał

B O KS
WALKI ELIMINACYJNE PRZED 

MECZEM Z FRANCJĄ.
W związku a zawodami bokserskimi 

Polska — Francja, które odbędą się ló 
czerwca w Lodzi, PZB. wyznaczył do 
dalk eliminacyjnych na dzień 4 czerw­
ca r. b. następujących zawodników;

waga musza: Jasiński — Gserwińskt, 
waga kogucia: Koziołek — Sobkowiak.

Korkowa: Gzorlek — Janowczyk, 
kka: Kowalski — Wosniakiewicz. 

pólaiednia. Karolak — Szymura, 
ei.-żka: Dorobi -  Piłat.
Mitjsea woJk ais soMało aa razie u- 

ataloi*..

TENIS
ANGLIA POKONAŁA RUMUNIĘ 3:2.

W meoaa tenisowym a puchar Davi- 
SB Anglia pokonała Rumunię 3:2 i wal- 
aeyć będzie w drugiej rondzie a Jago- 
ałliwią.

K.“‘

ecae. roaegrane we 
wtóre „ dały następująco zyniki: 
Schmidt (Rumunia) pokonała Jonesa 
(Anglia) 6:3, 6:1, 0:6, 2:6, 8:6, a Sha- 
yoe (Anglia) wyjrał a Cacolnlieem (Ra 
MmiaJ 6 4 ,  6.0, 6 4 ,

ROZMEWIftPOMCStl
DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTWA 

KRZEWIENIA KULTURY FIZYCZNEJ 
KOBIET.

W sali konferencyjnej PUWF odbyła 
się konferencja prasuwa zwołana przez 
fowurzyalwo Krzewienia Ko tury Fi- 
cyoanej Kobiet a okazji Siecią towarzy­
stwa. Na wstępie konferencji p. Miło- 
będzka zapoznała zebranych z oela.ai

Organizowane tą liczne obozy zdro- 
i»'4io • wypoczynkowe, wędrowne i 

sportowa różnego typu. Ponadto pro- 
nudzone są prace naukowe oraz o:, 
lekarska.

Następnie p. Miedzińaka scharaktery­
zowała jeden z główniejszych odcinków 
pracy, a mianowicie propagadę W. F. 
Wśród pracownic fizycznych. Organi- 

tą obozy w. f. dla pomocnie do- 
-ych, ekspedientek, rzemieślnie, ro­

botnic I L p.
WRĘCZENIE JĘDRZEJOWSKIEJ — 

NAGRODY PANSTWOWFJ.
We środę o godz. 12 w po ładnie w 

sali konferencyjnej Państwowego Urzę­
du WF. i PW. w Warszawie orC-yła się 
uroczystość wręczenia Jędrzej, wski j 
dorocznej wielkiej nagrody sprrtowej, 
przyznanej naszej doskonałej tenieist- 
ce za najlepszy wynik aportowy w roku 
1937.

Nagrodę, którą stanowi rzeźba B u ­
kowskiego „Uwieńczenie awytę . 
wręczył Jędrzejowskiej gen. Scwiekl. 
który wygłosił przy tej okazji dłużne 
przemówienie. W przemówi, niu tym 
Ren. Sawicki podkreślił zash-gi Jądrze- 
iowskiej na pola propagandy. 
SENSACYJNY PROCES SPORTOWY.

W sądzie okregowvm w Łodzi odby­
ła tie sprawa z oskarżeniu b .kapitana 
związkowego PZHL. p. Tadensza Sach­
sa przeciwko redak-orowi odpowiedział 
nemu łódzkiego „Echa" w związkn z 
artslnłrin p. t. „Naiwność ozy nietakt*', 
omawiającym w»jazd p. Sachsa na ml- 
streostwa hokejow świata, a przedr • 
kowanvm z „Akademika**. Sąd posta­
nowił przenieść rozprawę do Warsza­
wo z powndn zamieszkiwania w stoli­
cy wszystkich świadków obrony. Obroń­
ca red. odp. „Echa" zgłosił następują­
cych świadków: kpt. związkowego 
PZHL p. Jarosława Warmińskieuo, wi­
ceprezesa PZHL p. Bncholca, repre­
zentacyjnego bramkarza p. Stugowskie- 
ga i redaktora Akademika** p. Sawko.

Badura i Nowak, jednak przybyli 
na ntiejae już za późno. Pod­
czas kiedy jeden opanował roz­
szalałe konie, drugi zajął się cięż­
ko pogzwankowaną i wezwał po­
gotowie ratunkowe. Przewieziona 
do szpitala miejskiego Błaaeczy- 
kowa w kilka godzin po wypad­
ku mnarła skutkiem odniesionych 
obtażeń.
ZAMORDOWANIE ADWOKATA

Z Sanoka donoszą: Nieznani 
sprawcy dokonali w czasie nocy 
mordu na osobie adwokata d-ra 
Teodora Cbylaka. Adwokat obu­
dzony gwałtownym pukaniem do 
drzwi, otworzył je. Wówczas na­
pastnicy skrępowali Chylaka, po- 
ezem ograbili mieszkanie, a na 
odchodnym zadali adwokatowi 
kilka śmiertelnych ran sztyletem. 
Zbrodnię ujawniła nad ranem 
posłngaczka.

UCZNIOWIE BANDYTAMI
Obok przystanku tramwajowe­

go we Lwowie 4-oh młodocianych 
osobników dokonało napadu na 
pewnego kopca. Napastnicy za­
żądali pieniędzy, a kiedy kupiec 
odmówił, poczęli go okładać pię­
ściami. Na krzyk napadniętego 
nadbiegli przechodnie, na widok 
których napastnicy rzucili eię do 
ucieczki.

Za napastnikami policja wszczę­
ła poszukiwania. Ujęto dwóch 
sprawców napadu, którymi oka­
zali się uczniowie gimnazjum.

k j zbiórki podajemy do wiadomo­
ści publicznej w kwotach brutto. 

1. Andrychów 133.56
X  A ugustów 135.68
3. Bestwina k. Białej 24.60
4. Biała Małopolska 65.09
5. B iałystok 625.73
6. Brelikowo— W aft ko wa 

Ropienka
7. Brzesko — JadownUd 78.92
8. Brześć n/B 138.55
9. Buczkowice k. Białej 68.80

10. Bulowice k. Białej 11.02
11. Chechlo 61.93
12. Chrzanów 152.93
13. Czaniec k. Białej 80.—
14. Czarna W ieś k . Białego­

stoku 80.67
i 1 cent atner.

15. Czeladź 118.94
16. Częstochowa

OkTfg CsęstochoweM:
17. Aleksandria 
18- Blachownia
19. Brzezlny-Małe
20. Gnat zyn 
2L Kamienica Polaka
22. Ostrowy
23. Mstów
24. Poczesna  
23. Rędziny
26. Wrzosowa
27. W yczerpy
28. Zsleslce
29. Czortków
30. Ćmielów 
81. Dąbrowa Górnicza

PAT donosi: Do Polski przybył 
z wycieczką kierownik partii naro 
dowo-socjalislycznej w Gdańsku 
p. Albert Forster w towarzystwie 

śród pracownic ffcijcróyćh. Organi-1pp.: Schimmla, Grossmana, Fuch- 
sa i innych.

Po krótkim pobycie w Warsza.

Hitlerowcy gdańscy w Polsce
wie, p. Forster wraz z towarzyszą 
cymi mu osobami udał się w po­
dróż po Polsce, podczas której 
zwiedzi Wilno, Lwów, Kraków, 
Zakopane oraz inne miejscowości, 
jak również centralny okręg prze­
mysłowy.

I IOdnalezienie balonu „Mościce
Balon „Mościce", którego miej­

sce lądowania nie było znane, od­
nalazł się.

lnż. Krzyszkowski I p. Szorco- 
wa zdrowo wylądowali w nocy z

poniedziałku na wtorek na teryto­
rium Czechosłowacji w miejscowo 
ści Verecki Niz na Rusi Przykar- 
packiej na po'udnie od Ławoczne. 
go w Bieszczadach.

Umowa polsko-litewska
o K o in u n h a c j w ochet

KOWNO (PAT). — Delegacja 
polska do rokowań polsko - litew­
skich w oprawie komunikacji wod 
nej zakończyła swe prace.

Dn. 11 inaja w godzinach wie­
czornych umowa polsko -  litew­

ska w sprawie żeglugi i spławu 
oraz protokół podpisania i proto­
kół końcowy zostały parafowani 
przez przewodniczących obu de- 
legacyj.

O d  A d m i n is t r a c j i

82. Dębic*
83. Gąbla
84. Gdynia 405.12

X guld. gd. 4.27 
88. Gdynia .  Orłowo 295.55

t guld. gd. 2A0
86. Glinik M artam pofkl 885.72
87. Gołonóg
88. Urudarao
89. Grodno 
40. Hajduki WleDda 
4L Hajnówka
42. Halonów K/Blałej
43. Inwałd kyBlafej

itsaaasssi

78.20

K ącik  ra d .o w y
8U.5S

2812>5 
132.60
858.11
65.71
47.41

196.12 
84.12

107.27
103.06
26.37
77.29

342.01
178.06

90.64 
22.dU 
61.90 
60 JO 
44.31 
24.35 

669.34 
67.40 
88.89 
90 14 
88 02
98.30

4Ł Kalina
46. Kęty 
48. Klucza
47. Komorowie* I
48. Komoiowloe n
49. Konin
50. Krosno 
6L Kutno 
52. Legionowe
63. Lesko
54. Leśna k Białej
55. Leszczyny k/BlałeJ
66. Lipnik k  Białej
67. Lipno Warszawskie 
6K l.wów  
69. Laftcut 
60. Łapy 
6L Łomża
62. Matzkl 
68- Mielec
64. Mourzejów
63. Mogilany
66. Myszków
67. Myćlachowlee
68. Niemce k/Sosnowea
69. Nlw ka k,S
70. NowowUeJka
Tl. Olkuas 
72. Opatowiec pow. Plftczdw 14.03 
7K Opatówek 8.99
74. O p oono 169.31
75. Ostrów M azowiecka 87.03
76. Oświęcim 82.14
77. Pabianice 26188
78. Plaski k,Sosnowca 60.73
79. Przemyśl 238.52
80. Rembertów 68.31
8L Rypne 96.85
82. Sanok 20602
83. Schodnlca 103.—
84. Siedlce 169.01
85 Siem iatycze 79.53
86. Sławków 78.95
87. Słupca 78.60
88. Sosnowiec 837.88
89. Straconkn ktetsłej 28 36
90. Stryj 148 64
91. Strzem ieszyce 94.85
92. ftwlecie n  W isłą 83.83
93. Tarnów 861.10
94. Trzebinia 106.74
95. U jejsce k/Ząbkowle 11.72
96. W arszawa 8.670.93
97. W ieliczka 200.13
98. Wilkowice k/Btałej 61.62
99. Wilno 411.29

100. Włocławek 98.79
101. W ojciechów k Piotrkowa 49.48
102. Wojkowice • Komorne 27.30
103 Wolbrom
104. W ysoka kŁ az
105. Zakopane
106. Zamość
107. Zawiercie

DZla, DN. lJ A jy jtt K. -  F1Ą1EK. 
11.15 „Helman 2ótkirwaU** — •łacho­

wi, ko.
17.1)0 „Szkoła, klćra przychodzi de 

ucznia" — pogadanka.
204)0 Ktiężniczka Gerolatein — ope­

retka.
22.00 Surodowna muzyka anfielaka.

99.22
18.46

180.13
67.06

276.84
217.40

70.43
189.20

36.93
48.39

266.43
180.—
868.11

108 Ząbkowice ł  Blelowlzna 96.06
109. Zelów pow. Łask
110. Żyrardów

72 29 
74.89

Lista dzisiejsza zawiera 110 
miejscowości, razem więc z p’erw 
szą listą dotąd ogłosiliśmy 175 
miejscowoścL

APEL: Zwracamy się do reszty 
miejscowości, w których się zbiór­
ka pierwszo - majowa odbyła, o 
bezzwłoczne nadesłanie protokó- 
łów, jak i  pieniędzy ze zbiórki. 
W następnej liście podamy miej­
scowości, w których zbiórka się 
nie odbyła i wykaz tych miast, 
które zezwolenie na zbiórkę otrzy 
mały, a ootąd nie wywiązały się 
z zadania.

ZARZĄD GŁÓWNY TUR.
Warszawa, 12 maja 1938.

„DLACZEGU ZD3TALEM RADIOSŁU­
CHACZEM.'**

W (rodnia r. uh. Fulakia Radio boi- 
ganiionału Międayroaałuśniowy Kon- 
kurt n« lemat: „Dlaczego zorałem ra- 
dioałwduuzeni". Fo umknięcia Kon­
kursu każda Rozgłośnia we wla.oym za- 
krc,ie zwołała bąd Konkunuwy, który 
pu roapalrzenin nadeałanych odpowie- 

— obdarował cennymi premiami łe 
iby, których odpowiedzi zoatały wy­

różnione.
Została jeszcze główna nagroda w wy- 

mkości tyaiąca złotych, przeinaczona 
Ra lej oaoby z pośród aoaeetaików Kos 
kurau, której odpowiedź jezzeze n a  wy­
różniona to,lała z wybranych najlep- 

i odpowiedzi wtzytlkich eśtuia Roz­
ginani, biorących odział w Konknrale. 
Do o>laleeznej rozgrywki dopmaczonych 
zoatało 24 odpowiedzi ze waiyatAieb 
Kozgłośniż Wszystkie 24 odpowiedzi 
poddane zostały głosowania. Większo­
ścią głosów nagroda „łyaięra złolycń*'

-'znana zo.lała ze odpowiedź:
„Rudio druh, radio brat — radio to 

małe okienko na wielki iuriat*.
Odpowiedź tę nadesłała p  Zofia Czy- 

azkuw.kt z Sierpca, uL Narutowieu 12. 
•tnicaka Konkursu Regionalnegn

Rozgłośni Pomorskiej.

Radia warszawskie
PIĄTEK, 13 maja.

WARSZA9WA L 6.15 Pieśń. 6M . 
Ciranaatyfu. 6.40 Motyka z płyt. 7. 
Dziennik por. 7JS Muzyka z płyt. 8. 
And. dla azkół. 11. And. dla poboro­
wych. 11.15 „Hetman Żółkiewski"* — 
słuchowisko. 11.40 Brahms a płyt. 12. 
And. połud. 1530 Wiad. goapod. KAS 
JSaaze drzewa** — sod. dla dzieci star­
szych. 16. Rozmowa z chorymi. 16.15 
Orkiestra Iwowaka. 16.50 Pog. akŁ 17. 
„Szkoła, która przychodzi do ucznia", 
pog. 17.15 Recital skrzypcowy St. Mi- 
kuezewtkiego. 17.5© Przegląd wydaw­
nictw. 18. Wied, sport. 18J0 Chór dzie­
ci krakowskich. 18.30 Program. 1845 
And. dis wzi. 19. „Krosienka"- ałtielie- 
wisko wg. Krasickiego. 19.4S Pog. akt 

Offenbach: „Księżniczka Gercł- 
" — operetka. W przerwie e godz.

20.45 Dziennik i Pog. akt 22. Starodze- 
natyka ang. ( Krakowa). 22.50.

Oslatni dziennik.
WARSZAWA IL  13. Koneert rozryw­

kowy z płyt. 14. Pirę łnformzeyj. 14.05 
Program. 14.10 Handel z płyt- 15. Re­
port a L 15.15 Wiad. sport. 1520 Trio 
P. R. 18. Soliści: Krystyna Madeyska 
I śpiew) i  Zofia Adnmslu (wiolunazela). 
I8„5O Mn-, tan. z płyt. 19.55 Zycie kul­
turalne stolicy. 22. „Świętochowski ja­
ko pisarz". 22.15 śpiewa Greta Keller 
tpiety). 22.30 Muzeka tan. z Sawiamt 
z płyt.

SOBOTA, 14 maja.
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 620 Gim­

nastyka. 6.40 Mnz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Mnz. — ptyty. 8.00 And. iTa 
zkół. 11.00 And. dla poborowych. 11.15 

śpiewajmy piosenki. 11.40 Polonezy — 
płyty. 11-57 Hejnał. 12.03 And. poł.nd. 
15J0. Wiad. gospod. 15.45 Tajemniea 
królewskiego zegara — słuchowisko dla 
dzieci atorszych. 16.15 Zespół Rozgłośni 
Poznańskiej. 16.50 Pog. akt. 17.00 Nah. 
majowe. 1750 Nasz program. 18.00 Wiad. 
sportowe. 18.10 Pog. spoi. 18.15 Pia­
nistki jazzowe — płyty. 1830 1 r o gram. 
1835 And. dla wsi: 19.00 Andycja dla 
Polaków za granicą. 1930 Pog. akt. 20.00 
( X  Wileńska. 20.40 Dziennik i pog. 
24.15 Verdi: „Aida" — opora. Tr. « 
Florencji.

WARSZAWA n :  13.00 Piosenki w 
rytmach laneoznyeh — płyty. 14.00 Parę 
rńformaeji. 14.05 Program. 14J0 Koncert 
rosrywkowy — płyty. 13-00 Pog. akt. 
I5.1Ó Wiad. sportowe. 15.15 Zeapół Ra- 
chonia. 18.00 Płyty. 19.00 Mnz. tan. — 
płyty 1955 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 W szałasie — epizod z pow. Ra- 
muza 22.18 Muryka lekka i tsswzns

Odpowiedzi Redakcji
JF. J. P., Chortdte: Praee Pana nła 

nadają się do naaeego piema. Odeśle- 
my po otrzymania znaczków po«o-
wyeh.

E. K., Zamoii: Sprawą pańskich wy­
nalazków nie możemy się zająć, po­
trzeba do tego fachowców i kapitałów.

D. ilf. titeś Łoazo: W sprawie prite- 
ay dla chłopca, któremu młockarnia 
obcięła nogę, udzielimy odpowiedzi pi- 
temnej.

William Pow2ll i lego „Tajemniczy PfzeLwnik"
William Powell w  roli, w  jakiej go 

najbardziej lubicie. W sensacyjnej 
roli dżentelm ena — detektyw a. W 
film ie „Tajemniczy Przeciwnik", 
który na konkursie obrazów detek- 
tyw no - kryminalnych adobył pierw­
szą nagi odę.

Tym  razem William Powel] współ 
zawodniczy z całym sztabem  policyjPrzyoom namy wszystk m pp. Prenumeratorom .  ________ _

o odnow.eniu prenumeraty na mies ac m a i r. b.inych agentów i detektywów w wy.
i b u ł a r t a l  II kryciu zagadkowej podwójnej zbro-
I K w a ilC łt  II. ani. Oczywiście, że iw yclęzcą  zosta-

Wplatał prosimy na konto P. K. 0, ,  s m m  ponej*»a -  ju.

to  zazwyczaj byw a w film ach am e­
rykańskich - zoatają zdystansowa­
ni i ośmieszeni.

„Tajemniczego przeciwnika” wy- 
reżyserował mistrz wszelkiego ro­
dzaju sensacji, św ietny realizator 
Mlchaei Curtiz. Ten frapujący od 
początku do końca film  z Willia­
mem Powellem  wchodzi dziś w łaśnie  
na ekran kina „Colosseum" w War­
szawie, gdzie święcić będzie wału-
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Związek Robotników Przem. Spożywczego

w Polsce
Sekretariat Okręgowy w Krakowie

zwokuje na dzień 15 maja woje­
wódzki zjazd wszystkich oddzia­
łów spożywczych woj. krakow­
skiego do Krakowa, z następują­
cym porządtfdem dziennym:

1) Walka robotników piekar­
skich o zniesienie pracy nocnej w 
całej Polsce, -■

2) Potrzeba utworzenia Zarzą­
du Okręgowego dla sprawnego 
działania oddziałów spożywczych 
woj. krakowskiego. Referent tow. 
Cekiera.

3) , Dyskusja.
4) W ybór Zarządu Okręgowego.

5) Referat polityczny (tow. Cioł- 
kosz). .

6) Wnioski i  uchwalenie rezo­
lucji.

Rozpoczęcie' zjazdu nastąpi pun 
ktualńie o godz. 10-ej rano, w lo­
kalu Związku Piekarzy w Krako­
wie, Rynek Główny 10, II p.

Oddziały, wysyłające na zjazd 
swoich delegatów, winny na 4-ry 
dni przed zjazdem podać nazwiska 
delegatów, biorących udział w zje- 
żdzie, na adres Sekr. Okręgowy w 
Krakowie, Rynek Główny 10, II p. 

Za Sekr. Okręg. SL Cekiera.

N ap ię tn ow an ie
sanacyjnych** oenerowcówI I

Dzięki interwencji Zarządu Głó 
wnego Związku Pracowników Mo 
nopolu Tytoniowego, pracownicy 
uzyskali zaliczkę w wysokości 10- 
dniowego zarobku. Zaliczka ta ma 
być wypłacona w  sierpniu b. r. Jak 
już donosiliśmy grupka „sanato- 
rów “  rozpoczęta nagonkę na Zwią 
zek, zarzucając m. in., że pracow­
nicy dostali by wcześniej zaliczkę 
nawet przed świętami — gdyby nie 
socjaliści. Oczywiście, że były to 
wierutne kłamstwa, które należało 
przygwoździć. Oddział Związku w 
Krakowie zwołał ogólne zgroma­
dzenie pracowników, na które we­
zwano tych, którzy rozsiewali te 
pogłoski, aby udowodnili je publi­
cznie. Mimo wezwania ci panowie 
nie przyszli. Tow. Zdanowski 
przedstawił przebieg rokowań w 
Generalnej Dyrekcji, przy czym na 
piętnował „sanacyjnych** oszczer­
ców, którzy nie mieli odwagi 
przyjść na zebranie.

Przy tej sposobności nie od rze­
czy będzie poruszyć sprawę stosun 
ków w  fabryce tytoniu. Grupka 
warchołów bezkarnie agituje prze 
ciw klasowemu Związkowi i prze 
cfw delegatom, wybranym przez

H is to r ie  d n ia
OBŁAWA. Przeprowadzona została 

obława na terenie gminy Prokocimia, 
Woli — Dnchaokiej, IV  i V Komisaria­
tu w Krakowie. — W czasie obławy 
skontrolowano IS melin i zatrzymano 
32 osoby, podejrzanych i poszukiwanych 
przez różne władze.

DWULETNIE DZIECKO POD KO­
ŁAMI SAMOCHODU. Kierowca samo­
chodu Feliks Piasecki, zamieszkały w 
Krakowie przy ul. Franciszkańska 3, 
przejeżdżając przez gromadę Izdebnik, 
powiat Wadowice najechał na 2 i pół 
letniego Stanisława Korę, który doznał 
złamania nogi powyżej kolana. Piasecki 
zatrzymał samochód, a następnie prze­
wiózł dziecko pod opieką matki do

szpitala O. O. Bonilratów. Stan małego 
Kory nie budzi poważniejszych obaw.

OFIARA NAPADU BANDYCKIEGO. 
Do szpitala św. Łazarza w Krakowie 
przywieziono ks. Laskowskiego, probo- 
szota w miejscowości Tamawka, w pow. 
przemyskim.

Przed paroma dniami bandyci doko­
nali napadu na plebanię w Tarnawce 
i przez okno strzelili do śpiącego księ­
dza. Jedna z kul ugodziła ks. Laskow­
skiego w biodro. Pomimo rany ks. La­
skowski podniósł się z łóżka i schwycił 
za rewolwer, z którego strzelił. Bandy­
ci na odgłos strzału zbiegli.

Stan rannego jest ciężki.

Wycieczka T.U.R.
DO DOMU MATEJKI.

przy ul. Floriańskiej 41, odbędzie 
Się w niedzielę, 15 b. m. o godz. 
10-ej. Opłata 20 gr. Zbiórka o g. 
9.45 przed Domem Matejki. W y­
cieczkę oprowadzi przewodnik.

Odczyt T.U.R. w Jaworznie
Oddział TUR. w  Jaworznie urzą 

dza w niedzielę, 15 b. m. o godz. 
10 przed poł. odczyt Leona Kru­
czkowskiego p. Ł:

„DLACZEGO JESTEM 
SOCJALISTĄ**.

12 la t w ię z ie n ia
za usiłowanie zabójstwa szofera

Okręgowy Komitet Robotniczy 
P. P. S. im. I. Daszyńskiego Kra­
ków - miasto odbędzie posiedze­
nie w e wtorek 17 b. m. o godz. 6.30 
wiecz., w  lokalu przy Al. Krasiń­
skiego 1. 16.

ogół, wywołując wzburzenie wśród 
personelu. Członkom Klasowego 
Związku nie wolno agitować nato­
miast przez palce patrzy się na a- 
gitację i  prowokację „sanatorów". 
Do tej pory stosunki między Dy­
rekcją a robotnikami były popraw­
ne, dzięki rozumnemu stanowisku 
p. dyr. Myślińskiego. Obecnie ule­
gły one pogorszeniu przez niedo­
zwoloną agitację „sanacyjnych** 
oszczerców. Sądzimy, że Dyrekcja 
w interesie normalnego funkcjono 
wania wytwórni ukróci samowolę 
warchołów.

Przy awansach pokrzywdzono 
wielu robotników. Zastosowano za 
sadę awansowania pracowników 
wyższych kategoryj plac, a pomi­
nięto niższe kategorie — i to w  do 
datku ludzi, którzy przepracowali 
po kilkanaście lat. Na skutek inter­
wencji Związku, przyznano awan­
se niektórym pracownikom niż­
szych kategorii. Związek w dal­
szym ciągu będzie czynił starania, 
aby uwzględniono przy awansach 
niżej płatnym i w ten sposób na­
prawiono krzywdę, jaka ich niesłu 
suiie spotkała.

Przed Sądem Okręgowym w 
Krakowie toczyła się rozprawa 
Bolesława Waksmundzkiego, han­
dlowca, oskarżonego o to, że 15 
listopada ub. roku w Stradomce 
w powiecie bcheńskim strzelił do 
szofera Edwarda Dudy z tyłu, tra­
fiając go w głowę.

Kula nie naruszyła wprawdzie 
ważniejszych centrów mózgowych 
tym niemniej tkwi po dzień dzi­
siejszy w głowie Dudy.

Jak wynika z zeznań szofera, 
Waksmundzk: wynajął w dniu 15 
listopada ub. rolcu taksówkę, któ­
rą odjechał w stronę Łapanowa. 
Po półtora godzinnej jeździe 
Waksmundzki poprosił szofera, 
aby go jeszcze odwiózł parę kilo­
metrów za Łapanów. Gdy samo­
chód znalazł się na mostku, prze­
rzuconym nad rzekę Stradomską, 
Waksmundzki strzelił do szofera.

Duda, zorientowawszy się w sy­
tuacji zdołał rozbroić niebezpie­
cznego pasażera. Po czym odje­
chał do do szpitala w Krakowie.

Oskarżony o usiłowanie zabój­
stwa z premedytacją Waksmundz­
ki twierdzi, że działał pod wpły­
wem zdenerwowania Krytycznego 
dnia miał przy sobie 200 dolarów, 
które zgubił. Strzelił do Dudy,

pragnąc go unieszkodliwić i u- 
ciec, gdyż nie miał pieniędzy na 
zapłacenie kursu.

Po przeprowadzonej rozprawie 
przewodniczący trybunału wice­
prezes s. o. dr. Nowosielski ogłosił 
wyrok, skazujący Waksmundzkie­
go na 12 lat więzienia oraz utratę 
praw przez lat 10.

Z tow. Balneologicznego
Zwyczajne Walne Zebranie Po1 

skiego Towarzystwa Balneolo 
gicznego w Krakowie, odbędzie 
się dnia 20 maja b. r. o godz. 19 
w sali wykładowej K lin iki gine­
kologiczno-położniczej U. J., Ko 
pernika 23. W  razie niedosfatecz- 
nej ilości obecnych, przewidzianej 
statutem zebrąnie drugie odbędzie 
się bez względu na ilość obecnych 
o godz. 19.20. Porządek dzienny:

Część I:  Sprawozdania: 1) pre­
zesa, 2) sekretarza, 3) skarbnika, 
4) bibliotekarza, 5) komisji wy­
dawniczej, 6) z Funduszu Budo 
wy Instytutu Balneologicznego. 
7) komisji rewizyjnej.

Częx-ć II: naukowa: Demonstra­
cje przypadków chorobowych.

Zasądzen ie  b. K ie ro w n ika
egzekucji Urzędu Skarbowego

Na ławie oskarżonych Sądu O- 
kręgowego w Krakowie zasiadł by 
ły kierownik działa egzekucyjne­
go w Urzędzie Skarbowym w My­
ślenicach, Artur Łazarski.

Akt oskarżenia zarzucał Łazar­
skiemu, że w 1934 roku przywła­
szczył sobie z pieniędzy, wpłaco­
nych na poczet należnych podat­
ków sumę 1680 zł. Dla ukrycia de­
fraudacji, Łazanki wystawił fał­
szywe pokwitowania, które zao­
patrzył w pieczęć Urzędu Skarbo­
wego i fikcyjne cyfry rejestracyj­
ne.

Trybunał, pod przewodnictwem 
s. o. dr. Bartynowskiego, nie dał 
wiary zeznaniom oskarżonego, 
który wyparł się winy i skazał go 
na 2 lata więzienia, za przywłasz­
czenie pieniędzy, oraz po pół ro­
ku więmenia za sfałszowanie kwi­
tów i za użycie ich, jako auten- 
tycznych. Łączną karę wymierzo­
no Łazarskiemu w wysokości 2

Wycieczka T.U.R.
do Kielc

TUR w Krakowie urządza w  nie 
dzielę dn. 22 bm. wycieczkę dc 
Kielc pod hasłem: „Zobacz doro­
bek Społem**.

W programie zwiedzenie fabryk I zakałdów wytwórczych „Spo­
łem" oraz Kielc.

Wyjazd w  niedzielę dn. 22 bm. 
•  godz. 6 rano. Powrót około g. 
10-ej wieczorem.

Koszty wycieczki zł. 3.50. Zgło­
szenia przyjmuje w godz. popołud. 
od 5—7 Sekret. TUR, ul. Sław- 
kowska 12 i Administracja „Na­
przodu", ul. Tomasza Ha.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

1 pół roku więzienia, a na mocy 
amnestii karę tę zmniejszono do
2 lat bezwzględnego więzienia. 
Ponadto pozbawiono Łazarskiego 
praw obywatelskich i honorowych 
na la t  5.

Oskarżał prok. dr. Gajewski. 
Obrońca zapowiedział apelację.

Wieczory literackie 
w czasie Festiwalu Sztuki 

w Krakowie
Pod praew. prof. Wiśniowskie­

go odbyło się posiedzenie sekcji 
literackiej komitetu obywatelskie­
go „Dni Krakowa". Po dłuższej 
dyskusji ustalono ostateczny pro­
gram udziału literatów w ogólno­
polskim Festivalu Sztuki.

Na pierwszy plan wysuwają się 
dwa wieczory literackie w dniu 
7 i 9 czerwca, w sali Starego Tea­
tru. Na wieczory te zaproszono 
członków Polskiej Akademii Li­
teratury, którzy wygłoszą kilka 
prelekcyj związanych z życiem 
artystycznym i literackim Krako-

Poza tym urządzone będą dwa 
wielkie wieczory z udziałem czo­
łowych przedstawicieli literatów 
krakowskich, ze szczególnym 
uwzględnieniem laureatów nagro­
dy literackiej miasta Krakowa. 
Wieczory te będą przeglądem  li­
teratury krakow skiej, przy tym 
położono naciek na to, by wszyscy 
autorzy wystąpili na tych wieczo­
rach osobiście, przemawiając, 
względnie odczytując swe utwory.

Jednocześnie w ramach odby­
wającej się wystawy książki poi 
skiej odbędzie się wystawa ksi 
żek pisarzy krakowskich. W dniu 
prelekcji poszczególnych autorów 
odbywałaby się też w foyfer Stare 
go Teatru sprzedaż książek dane­
go autora, któryby udzielał kupu­
jącym autografów.

1 maj w kra,u
Zakopane

Pomimo wścieklej nagonki i agi 
tacji ze strony endeków, pierwszy 
maj wypadł w Zakopanem wspa­
niale.

O godzinie 6 rano orkiestra ode 
grała pobudkę. O godz. 10 rano 
na placu przed lokalem TUR. przy 
ul. Ogrodowej 1 odbyło się W iel­
kie Zgromadzenie Publiczne na 
którym obecnych było około 2000 
osób.

Zagaił tow. Sokalski; przewo­
dniczył tow. Bergier; referat wy­
głosił tow. Bucała. Z ramienia 
Stronnictwa Ludowego przema­
wiali. i ob. Kaczor, ob. Nędrzal, 
Kubiniec; następnie przemawiał

były więzień polityczny, tow. Ku­
rek. Wszystkie przemówienia 
przyjmowane były żywiołowymi 
oklaskami. Po zgromadzeniu zo­
stała uchwalona jednomyślnie re­
zolucja.

Następnie rozwinął się pochód, 
który przy dźwiękach orkiestry i 
śpiewie pieśni robotniczych prze­
szedł ulicami Zakopanego. W  po­
chodzie wzięło udział około 1500 
osób. Zwracał uwagę duży od­
dział młodzieży i  duża ilość ko- 
biet.

Endecy próbowali awantur, lecz 
postawa A. S. i  m ilicji zniechęciła 
ich do tego.

Z miasta
ZMIANA NUMERACJI TELEFONÓW 

ZARZĄDU WODOCIĄGÓW.
Z dniem 20 maja b. r. zmieniona zo­

stanie numeracja telefonów Zarządu M. 
Wodociągów i Kanalizacji. Zamiast 
wszystkich obecnych numerów zarastało 
wany będzie nnmer seriowy 154-00. na 
który toczyć się można będzie ze wszy­
stkimi biurami Zarządu M. Wodocią­
gów i Kanalizacji w Krakowie. Dla Za­
kładu Pomp w Bielanach pozostaje nr. 
103-25.

ZAMKNIĘCIE UL. LWOWSKIEJ.
Z powodu rozpoczęcia robót dla bo­

dowy nawierzchni w ul. Lwowskiej (da­
wniejsza Salinarna) zamyka się wymie­
nioną ulicę dla rnchn kołowego z dn. 
13 maja b. r. Objazd odbywać się bę­
dzie placem Zgody, ni. Targową, Józe­
fińską na ul. Boi. Limanowskiego oraz 
Wielicką i z powrotem.

„2000 LAT MUZYKI”.
Cykl popularnych wykładów z histo­

rii muzyki, z bardzo bogatą ilustracją 
muzyczną- wygłasza co drugą sobotę, 
dr. W. Mant] w Instytucie Muzycznym 
przy uL Św. Anny 2 o godz. 7.30 wie­
czór.

Najbliższy wykład z tego cyklu p. i 
„L. van Beethoren es. 11“ odbędzie się 
w sobotę, dn. 14 b. m.

KONKURS RECYTACYJNY.
Dnia 30 maja b. r. odbędzie się w 

sali odczytowej przy ul. Dunajewskie­
go 7 drugi doroczny konkurs recyta- 
cyjny z cennymi nagrodami. Zgłosze­
nia do konkursu przyjmuje się we 
wtorki i czwartki od godz. 19 do godz. 
20-ej w lokalu przy ul. Dunajewskie­
go 7 do 24 maja włącznie.

Skazanie zabójczym
w n u c z k i

Na ławie oskarżonych sądu kar­
nego w Krakowie zasiadła 49-let. 
Maria Górska, która w Kamion- 
nej pow. bocheńskiego w dnia 28 
września 1936 udusiła noworodka 
płci męskiej, dziecko córki- swo­
jej, a następnie zwłoki rzuciła do 
gnojówki.

Za czyn ten Górska skazana zo­
stała na 1 rok więzienia z raw 
szen iem  n a  4 la ta . ’ “

Sąd wziął pod Uwagę ariniej- 
szoną odpowiedzialność oskarżo­
nej. Córka jej przebywa w Zakła­
dzie dla umysłowych chorych w 
Kobierzynie.

Dyżury lekarzy
DNIA 13 MAJA — NOC: 

Friedmann H. — Wrzesińska 3, telefon
117-79.

Glasner L — Potockiego 5, tel. 1144M. 
Kłeczek S. — Litewska 6, tel. 178-14. 
Braciejowslri J. — Salinarna 32, tel.

184-64.

Radio krakowskie
SOBOTA. 14 maja.

11.40 Polonezy symfoniczne — płyty. 
13.45 Koncert życzeń z płyt. 14.45 Wiad. 
bieii.ee. 14.50 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej. 15.00 Sławni pianiści —. 
płyty. 15.15 Pog. aktua.na. 15JS Lokal­
ne wiad. gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sport. 18.15 Kraków wczorajszy i dzi­
siejszy: „Stiuki w krakowskich kościo­
łach" wygi. Aleksander Harebenink. 
18.30 Recital fortepianowy Ludwika Ste­
fańskiego. Francuska literatura fortepia­
nowa. 1855 Program.

R e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Piątek, 13 maja „Pani ministrowa".
Sobota, 14 maja „Fedra".

Kina
ADRIA: „Kombatanci".
ATLANTIC: „Bytam szpieg iom ' 

i „Lekarz pięknych kobiet".
BAGATELA: „Ostatni akord i Fo- 

lies Bergere".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: J r ł  

stu i ona jedna".
KINO MUZEUM w e czw artek dn. 

5-go m aja b. r. film  p. t. „Mały lord" 
(w  roli gł. Freddie Bartholom ew. 
Dolores Costello -  Barrym ore.). Po­
nadto dodatki.

PROMIEŃ: „Ubóstwiana" (Marta
Eggerth, Fritz Dongen).

ŚWIT: „Tygrys Eaznapuru".
STELLA: „Wesołe szaleństwo" 

i  „Bohater z Teksasu".
UCIECHA: „Zbłądziłam".
WANDA: „Zawiniłam".

Z E  S L Ą S K A
30 górn iK ów  zg in ę ło

w ciągu 5 miesięcy
Ze śląska Opolskiego donoszą: i patatach śląska Opolskiego Bgi- 
Wedlug danych statystycznych cięło wskutek katastrof górniczych 

w ciągu ostatnich 5 miesięcy w ko J,»n robotników.

W i a d o m o ś c i  r ó ż n e

K ro s n o
Przy pięknej pogodzie obcho­

dziliśmy nasze święto robotnicze. 
Kitka dni przed tym ostatni ba­
stion ZZZ. w Równem został zli­
kwidowany, tak, że całe krośnień­
skie wyległo pod sztandary PPS 
i Zw. Zawodowych.

W  pochodzie brało udział 2230 
czwórek, czyli prawie 9000 osób, 
na wiecu zaś skupiło się ponad 12 
tysięcy osób.

Po raz pierwszy wystąpiła A. 
S. w mundurach. Niebieskich ko­
szul naliczyliśmy ponad 600. Kar­
nie i dziarsko prezentowali się mlo 
dzi PPS-owcy z Jedlicz, młodzi 
Turowcy z Potoka, Turaszówki, 
Krosna. Niesiono wiele sztanda­
rów organizacyjnych (21), ponad 
to były 24 szturmówki i 9 or­
kiestr.

Zagaił zgromadzenie tow. Te- 
bich, prezes OKR. PPS., przed­
stawiając cel i znaczenie święta 
proletariackiego.

Referował tow: dr. Pajdąk z 
Krakowa, dr. W ojnar ze Stronni­
ctwa Ludowego, życzył ruchowi

socjalistycznemu coraz więcej 
czerwonych sztandarów i zwy­
cięstw, oraz wskazał na wspólne 
drogi chłopów i robotników w 
walce o wolność, o władzę dla 
chłopów i świata Pracy.

W końcu przemawiał kierownik 
ruchu robotniczego w Okręgu kro 
śnieńskim tow. Pilch — wzywa­
jąc uczestników obchodu majowe­
go do wytężenia wszystkich sił, 
by rychło zrealizowane zostały te 
zy programu PPS.

Przewodniczący zgromadzenia, 
tow. Bęben, odczytał rezolucję, 
którą zebrani jednomyślnie u- 
chwalili. Odśpiewaniem „Czerwo­
nego Sztandaru** zakończono potę 
żną manifestację.

W  przeddzień obchodu odbyły 
się staraniem TUR. atodemie w 
Jedliczu, Krośnie, Potoku 1 Tura- 
szówce. W Krośnie ponadto urzą­
dzono przy świetle pochodni w 
dn. 30 kwietnia capstrzyk — pro 
wadzony przez umundurowaną 
A. S.

Ze śląska Opolskiego donoszą: 
Na kopalni Casiellengu kolo Byto­
mia zawalił się strop, przy czym 
zwały węgla przysypały 3 górni­
ków. Oiiary wypadku umieszczono 
w szpitalu.

W czasie porządkowania stry­
chu w związku z zarządzeniami o 
obronie przeciwlotniczej, znalazł 
pod deskami dachu na strychu swe 
go domu w Piekarach SI. Józel 
Pluszcżyk 3 zapalniki do granatów 
ręcznych, 2 zapalniki do petard, 8 
spłonek do materiałów wybucho­
wych, 2 granaty ręczne, oraz jed­
ną petardę. Pochodzą one przypu- 
szzalnie jeszcze z czasów powstań.

Po dłuższej przerwie zano­
towano w  Katowicach nowy wy­
stęp „brylanciarzy". Mianowicie 
gorseciarka Sala Fluhr, zam. osta­
tnio w Katowicach (Pierackiego 
2), przechodząc popołudniu uncą 
Stawową, została zaczepiona przez 
nieznanego je j mężczyznę, któ­
ry podając, iż jest emigrantem 
z Rosji, zaoferował jej do kupna 
sznur rzekomych pereł. Wkrótce 
po tym przystąpił do nich drugi o- 
sobnrk, który, podając się za jub i­
lera, ocenił wartość pereł na 2.500 
żł. Ponieważ Fluhrowa nie miała 
przy sobie pieniędzy, oświadczyła 
gotowość nabycia pereł za 250 zł.,

które przyniesie z domu. Targu do 
bito i  wszyscy udali się pod mie­
szkanie Fluhrowej. Tymczasem 
przystąpił do nich trzeci osobnik, 
który oświadczył gotowość naby­
cia pereł za 1500 zł. Fluhrowa o- 
świadczyła, że już perły nabyła, 
jednak za tę cenę może mu odstą­
pić. Kiedy przyniosła pieniądze,i za 
płaciła, oraz wręczono jej perły 
wszyscy osobnicy szybko się od­
dalili. Najbliższy jubiler, ocenił wat 
tość „pereł" na 50 groszy._

Radio śląskie
PIĄTEK, 13 maja.

11.40 Utwory fortepianowe Brahmsa 
i  płyt. 13- Koncert życzeń. 13.15 Moty­
wy hiszpańskie w utworach tławnyęb 
kompozytorów (płyty). 14JS Wiad. 
bieżące. 14.33 Wiad. giełd. 1435 Piętro 
Mascagni: Maski, uwertura z płyt. 18.10 
Wiad. sport. 18.15 Koncert kameralny. 
W próg. Sonata I. M. Ledaire'a na 
skrzypce, wiolonczelę i fortep. (z Ło­
dzi). 18.40 Poradnik aportowy, 18.45. 
.Ogrodnik śląski": „Orzechy I len- 
czyna" — pog. Wł. Wtosika. 18-55. 
Program. 23. Muzyka lekka ■ płyt.

SOBOTA, 14 maja.
11.40 Polonezy symfoniczne — płyty. 

13.15 Koncert życzeń. Wyk. Ork. tane­
czna pod dyr. Józefa Nowary Miłosła­
wa L olężanka — sopran, Jarosław Lesz­
czyński — akompaniament. 1435 Wiad.

14.55 Mnrvka lekka — ołvtz.

lat temu, gdy Konszewakf przybył na 
Śląsk*' — pog Mieczysława Tobiasza. 
18.25 Muzyka salonowa — pł7ty. 184S 
Pog. aktualna. 1835 Program.
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